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w polu dokoła zawodzi niewiasta.
Popalone stola, p owa tonę m iasta,

(W , Pol).

Kiedy w 1831 -r. po -uiifedikM Wo'.i, gdtzie 
ZS  nął Sow'risk», generał z drewnianą noga, 
woaz rosyjski Paszkiewicz zają 1 Warszawę 
i doniósł carowi krótko: „Warszawa u stóp 
Waszej Cesarslkej Mości, — posyłam sk-z.yn- 
kę z nieboszczką kotnsfcyfcuicją sądzono po- 
:*sze£h«?e, że to -eipjllotg naszych dziejów. 
Khn-cowładny samodztorżica Mikołaj I. posta- 
ttuwi srodze -pomścić się na pokonanym na­
rodzę, więc wyda! go na pastwy samowoli 
czyinowndtiwa 1 najgorszej sorty posiepaików. 
Roczął św ięcę tryumf system na^wyszifeń- 
^zyęh represj. Zamknęło urn wersytety w 
^  ars-zawitó i W lnie, .zabrano kiję -do rusyf- 
tofcąj wszystk cli szkól. Tó też, kiedy zmar- 
‘Iwiop.y ,n -epowodzem-iami wojny krymskej, 
•zm,»r{ Mikołaj I. prześlaidawca i gnęb.ciel Po- 
*a?só\y. a wosk nieco- slagodniał, poczęły świ- 
*ać przebłyski łraidzeji lepszej przyszlciś-ci. — 
namizieje te rozwiał jednak w brutalny spo­
sób Aleksander 11., który po przy byciu 1850 
J-dk'H 4o Warszawy, zaznaczył v, pr/odmowie

wa,tającej go deputacjż „że .potrafi poskro- 
1T"c  poryw y tych. którzy zechcą sic miosić 
^'arzonia,mię, poczerń dodał, ,-że to, co zic- 
"  1 toigo ojciec, jest dobre i że ócri t,o •utrzyma".

Mając ‘zamkniętą drogę do togahiej pracy 
oad budzeniem -ducha narado wtego w masach 
l-uuuwycb, poczęto szerzyć uśwlaconncnlc 
Wzez ps-blczne objawy uczuć parriotyczn-yali, 
*5- toar, festacjo.

Rujach matiifestacyiny Ogarną1! ludniość, 
brzy 1,'t rając coraz szersze 1 wspania-tsze 
''ozindią . Przerażony rzącł barski -rozpoczął 
j»um.<ć .go pzemocą i wnet bruki Warszawy. 
Lifbłiria, W.tna spłynęły kwilą, zaścieliły się 
P^bamr. Mnóstwo ofiar ‘przemocy carskiej 
t̂oslano. na Sy-bż hub w głab Rosji, między 

Któegflnw znalazł się także senator Lima­
nowski.

f- tą chwilą rozpoczyna się praca tajem- 
ra której ceie-m zrzuceń e  tyraństwa, \vy- 
watesenrc woliwści. Powstaae- w W ar sza wito 
Koimlteli Oeoicrałny (którego atuszą był Bro­
nisław Szwairce), który wnet rozpada s:ę na
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Błogosławieństwo powstańców przed bitwą.

pjwft strojincitwa „Białych" zwolenników odr 
rodizema na drodze targów z caratem i pra­
cy pokojowej „Czerwonych1, ‘którzy zamie­
rzali rrie pokorą, ałe krwią, żekzieni i ofiarą 
z życa- zdobyć n-teiPodiitegłość.. ,

Ażeby nspokorć wzburzone utmysły, na­
dlał car znaczną władzę w  Rróiestr, e tniair1, 
grabieniu WtelopoteKiemu, ufając, że potrafi i 
on sfł-uiinc -buidlzącei slęlitycle w oircz-yźnie, że 
za cenę znikomych ustępstw, potrafi naigj-te 
naród do ntowołnozej obroży. I rzeczywiście 
ne zawiódł się -car. — Wieiloiiołskd zabrał sę 
z całą cineirgją tfe z-dlaw en"a rucłm niepodlte- 
gloścowego -sweigo niaipodtu, przyczcin dora­
dzi! rządowń, a.by tych, co naj.bardrz,'ej kocli-al, 
wolność i ■ojcizyKirg a więc młodzeż, zabrać 
w  sal daty w głąb Rosji.

-Rząd -rosyjski chwycił ssę sikw apl w  e tej 
iny?śr, roiziwczęk się więc t. z w. „branka", 
na która cdkx>\, .cdiziją. był wy bucli powstania 
din'a 22. styczna 18ó3 r.

Roirmet Centralny przybrał nazwę Rzą­
du Narodowego- (w  -skład jego wchód* a : Z y­
gmunt Padicw-ski, ks. Karol Mikr^aewsk. 
Oskar Aiwejdte, Jan Maćkowski,- .loztif Juiiow- 
skt i Stefan Bobrowskr) .1 wydał odezw-, do 
wałki z  caratem na Śmierć lub ży c c.

, I rozpoczęła się walka, jak cli ite wtole 
w dztejach luidakośo^ mlodzic-ż pohka !rez
o-Jzteży i broić' w  -czasA srogej zhny rzucła 
,s'ę <fio boju :przcc’w.r kolosowi, przed którym 
drżała Europa.

Ośmnaśco -miesięcy trwały r1'•erówne
zmaeania,' w którym to czas to stoczono 1200 
bltaw' j potyczek, a które pochkmi.ly z naszej 
strony 36.000 ofiar. B  i Moskali dyk-łaum Łan- 
gtewdez w' ze iiii Saudonrersk e bib. Eh Je- 
zorański. Czachowski ?. Rocłiebriwy. W ziemi 
Tmibciskiej i -na, Podiashł zastynęŁi z mę-tłwa 

i i bohaiterslkicli czynów Desfkur, Pra-nkowsk, 
Borelowski (Lełteweł), który padu pod Ba;iio- 

. rzeni, a . datej Kr-uik (Jak lleyoemrełch), ks.
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Brzóska powieszony av Sokołowie i wód 
Kurpiów —  Zygmunt Pa<ilev pkń pogrzebany 
ży w ceru w  Płocku.

iNa Litw o od-z-na-czylil sią Sierakowski, 
ęciwfcszoiny w  Wilnie, fcs. Mackiewicz, po- 
weszeny w  Kownie, tutdzeż Kolyszke^, Nat- 
britf. rrainguitt Dybpiw;ski i Wysłouch. W  śn- 
•yclh częściach ziem i>ofelóch: zasiyroęt:: 
Chmiel tisJkl Taczanowsk', Bosak-Ilanke, 
M̂ teitseik'-. Cailicr. Jung de B ‘ankenUe.im, Ró­
życki, m  itkowski i w.- żn. î fajsnurtnóeS&z.E. 
obrót przybrało powstanie na Ukrainę, goze  
hxi,' :pó«Sraiirzony przez Moskal'' 1 popów, w y- 
moirdiowfl-t w  So>lowjó.'\v.ce nilodeierż, przyby- 
v> ującą ze „Z-łotą Hramcfci".

uaćszlachotnće.jsi synów |e oijczy-
iSfcJfi bez skargi i żalu z weizloanną wia­

rą. żo w e.ika ich ofiara p a  idzie na marne. 
Mimo nad?udlzkicli wysTków nkdoznawszy 
orcy rzeczonego przez An,g'ję, fLaiłcfę l 
Ausfirję podarcia, kędy w  dodatku’ za sprawg. 
lilsmarika stanięly po sferom o Rosji, Prasy, 
flcaajlo sę  powstaue clry^ć ku upadków*, 
ckcć na czele Rządu Narodowego staną! Ro- 
iuu:i,d ygaciąiiiłif człowiek pefc-n zaealu, flŚSfc 
Ki_ i że-taz.reej woli. «

Rząd rosyjski •iprzekcfewszy się o dfc- 
m.riytracy^ncm 2 aa0z.cn «•' noty .paiistw^rciuro- 
ijAUkkh w  spraw-c PoLfe? i pcd,ra/.!i'ony 
dlii gem  'fer.w amkim „buiutU11 chwycili sie naj- 
■oslinzejszyich środków ucisku, rrzyczom wy­
siał na Litwę M trawiewa ,,\V)eszałeia“, a do 
K"ófestwa rrcdcfeieiKO zbi-ra Berga.

NajwysziiikaAszc jednak katusze >n c mo­
gły złamać cpgru waiczącyich za ‘ najświętsze 
sprawę,-8? cH>'ero udyjęzśe.nie członków ostat­
niego pE-rjdu Narodow ego a t o : Traugutta, 
Rra^awskogcC TcczySksesga, Zuilmsikieigo i Je- 
m^ighskkieó i stracenie tychże dnia 5. s-ierpn a 
1864 r. na stekach cytadeli warszawskiej, po- 
kJźyió kres powstaimu.

Straszne zaipaitctwaily tcra.z rządy w  kra­
inie magli, w  krainie, fez. Jękom więsjany-ch 
wtórował skrzyp ś&UKehc i dzwonek fe-i 
bLiki pędzącej z cfiarą w  lody Sybiru. Na­
stąp ly ko tri skaily maj-dków, przesądową,niia 
■'dlgUriie, zniesiono z«Pohve język polski w  
szkoląc ii i urzędach, wymazano nazwę Pol­
ski z rnapy Europy. Grobowa esza zapano- 
wćiia nad zwyciężonym krajem a zgliszcza 
spajanych miast i wis,i znacz5 ty miejsca, 
gdzie straszmy rweerai s ę dramat.

Zdawało się, m „B'ail“ ostrzegając przed 
mebein rfcccęnym rację, toiż- w  myśl
Uh wsfoa.żfei ir.Ma ocSiijd płynąć życ'o zgnę- 
ótpiKgo, zdeptanego narodu. A  jednak no 
wielb,A wielu latach 'znalazł siię zwóle-mPk 
walld czynniej, który zapatrzony gdzieś w  
czasy KcśchszL, Poaiiatow skiego. Wetera­
nów' 1863 r. ostrzył rrPccz, wydobyty ze sta­
rych ojców' zbroić, ii. kiedy świtrtciwa przy­
szła zawJ&fttcha 1914*V. porwał za sobą sza­
rego .ptckarr? i wyrąbał ojczyźnie granice, 
o jakch i iiejiśm ed nie .marzyli'. Byl nim Jó­
zef P  murJski.

Polska wt-krzoszona to nće- dair konferen­
cji wersalsikfej 1918 r., która wprawdzie 
M m | i  naszą nfoipodldgłość ale tę móc,podle­
głość miiskliśny wywalczyć w  śmlen:tefnycli 
■zapasach z Rwstnatnh Nile-mcami, Czechami, 
L 'ltw;1n-aiui i MoSkaiatni—bolszewka-rni. Spra- 
w dzły  się zatem słowa tych, co niczlounnfe

w-lenzyh,, że Polska powstano n o  z Jaski na­
rodów ani z ctKlówe ale z własnej krwi 
i trudów.

Kaz ir.ierz Mach

S^du W ojennego z  lat 1863—4— 5 i dalszych, na- 
doszfe niedawno, wskutek starań Kom. re.Mndy- 
kaicyjne], z  M oskw y i Petrogrodu do Państw owe­
go  Archiwum Wbjsk. w W arszaw ie dostarczą nie­
zawodnie niaterjatu do sprostowania tego, co o 
Styczniowem  powstsńrtu pi-saU oficjalni rosyjscy 
historiografow ie i opierający' s 'ę na eh książkach 
Polacy- Po lscy  historycy wyjaśnią i sprostują ty­
siące szczegółów' i wskażą niejedną dotychczas 
ukrytą zasługę —  a będą musieli wskazać —  nie­
stety —  jaki upadek ducha sżerzyt sio czasem w 
więzieniach.

Laon Syroczyński.

Z tysięcy woluminów tworzących te  akta 
wyjm ujem y jeden niezw ykle c iekaw y opis faktu 
o  którym by można pow iedzieć że jest nieprawdo­
podobny gdyby  prawdziwość jego nre była1 tal 
dosadnie udokumentowaną. D otyczy  011 jednego 7 
weteranów r. 1863 cieszącego się ogólnym sza­
cunkiem, ale nie pedejrzyw anego nawet przez 
bardzo mu bliskich o tak' hart charakteru i taką, 
w  spiskowaiiiu sprawności

P . Henryk Padcrbaum w  książce „W lyroki 
P o low ego  Audytorjatu r. 186.3—6“ podaje w'yrok 
w sprawie Piotlfia P irack iego i fony-arzyszy^ skaka­
nych za udział w  organizacji m. W art zlewy. P ira ­
cki jako aushr.. poddany zasądzony zostół na ex'iir? 
dycję z  zasttizeźenicm, aby odtąd.' granic Polski 
cesarstwa! rosyj- nic przekraczał, inni na kilka 
lat przymusowych robót w  Syberii. Oiióż w  ak­
tach Cz. W . Śledczej Kom. joęt pismo z  kancela­
rii dyplomat. namśą.stnka do ambasadora rosyj. w 
\Vaed,niu z d'. 23 mają t. r L. 1538, w którem na­
miestnictwo po uskutecznionej w' d. 25 stycznie t. 
r. extradycji Ih rackcgo  żąda „zw rócenia deli­
kwenta! i oddania dc. dyspozycji owrnj Komisji na 
Paw ie j ulicy, gdyż w  czasie tych 3 c z y  4 mfosięcy 
okazało się z  zeznań BWEjRfcgS W ładysławą' Ra-

dnickiego, że  P iracki nlie jest austro poddanym 
współuczestniloem małej g-troy organiza<4i, ale 
Leonem Syroczyńskim, peddanym rosyjskim, je­
dnym z  g łów n jch  członków K iew sk iego rew oiu- 
cyjrtego Komitetu, a do W arszaw y przyjechał na 
ządan.c Traugutia” Muii.sicr&Wo austrjaśkie od­
p o w ied z ia ł z  należytym  pośpiechem, że  
„e.x(radowany do Austrji, rzekom o do Lw ow a  
przynależny, P . P iracki istotnie został oddana do 
dyspozycji włn.dzy w  urzędzie pow -a tow ym ’ ja-* 
w'OTzuiańskim i odesłany do Krakowa, ale że  w ła­
dze nie wiedzą, co się z nim odtąd- stało. Sądzą 
iedlnak, >ż jest do praw dy bardzo pouobnem, że  
iudyw»duum, mieniące się być Piotrem  Pirackim, 
jes.l i-dcntyczne z  Leonem Syroczyńskim, że po^ [ 
tra f ł  on w  drodze do Lwowu. uciec i w  tej chwili 
pia się znajdować w  L iege “  W  sierpniu t r 10  
ner. T repów  przypominał tę sprawę i upraszał 
o informację 00 do poszukiwanego przestępcy Sy- 
roczyńskiego.

Jasnem jest tedy, ż e  Syroczyńsk, potrafił w  
r. 1864 przesiedzieć l t  ini!c s 'ę jy  w więzieniu pod 
obcem nazwiskiem, n'e przyznać się mimo z w y  
klej procedury, rózog i lochu, do znaczniejszego 
udziału w  organizacjs m. W a rszaw y  i wobec 
w ładz śledczych i wojskowych grać rolę takiego 
niewiniątka, że  nawet fu  cnotko nie domyślał się 
kogo m altrefowal.

Dla pełni obrazu dodajmy, że  znalc.mt S y r o  
czyńskiego, p ro f Dybowski, Dubiecki komuniko­
wali się z  mrą w  Wairszaw'C*i, w, cytadeli, ale 
w szyscy oni umieli m lczcć  o  tym rzadkim w ypa-i| 
ku konspiracji, n e pizeclnwałać się, jiie  utrudniać 
bytu swym  rodzinom, aWi pó^htajsr.vin spiskow­
com. Ty lk o  sprowadzony (przez ajenta prowo­
katora) w  marcu 1865 n  do 'W arszaw y Ruduckf, 
objaśnił Tuohołkę i Tlrepowa!.

Kondzym y tę wzm iankę zaznaczemem, żel 
rząd austriacki ledwie po 30 latach zdecydow ał 
się Syroczyńskiego mianować profesorem w ^ ż - l  
szci uczehii v/e Lv/owie. P o  drugich niemal 30-stu 
latach został on doktorem nauk teclm., jako pier­
w szy  : długie lata jedyny w  Polsce profesor nauk 
górniczych.

STE FAN  R AYSK I.

W raca ją  znów' upiorne z jaw y  niewoli . .śni s:ę 
z łoty  sen o  mocarnym p oryw ie  polskich dusz.

Korow ód ryce rzy  - widm przesuwa s ę przed 
oczym a wspomnień, co w  laury wteńcza icń czoła.

Śni się rok ów  męczeństwa, rubinami krw i ? per 
łami fe z  bogaty. Moralne zw yc ięstw o śir się zaku­
tych w  jarzm o kajdan wolnych ludzi- Rok sześć- . 
dziesiąty "trzeci wstaje świetlaną zjawą, rok pro­
testu żyw io łow ego , rok walki naszego polskiego 
oręża przeciw  prząmocy. Ó w  ryce.-tski rapsod, co  
krw ią uświęcał pola K rzywosąda, Grochowisk1, 
Fajsławic, Ignacawa, Kruszyny i M iechowa.
. ...Wracają znów  upiorne z jaw y  niewoli i .śni 
'Się złotiy sen ’ o mocarnym p oryw ie  polskich dusz’.

Gradem pierwszych pocisków o b u d zo n y ^ —* 
zerw a ł silę CLfzet b ia ły  i w ysoko w zb ił się po<f- 
nioimym lotem ' w  obłok1. A  oni szli, niezłomni, w. 
zgodujmi karnym szeregu. Szli na śmierć, jak wt- 
dmal gladiatorów  starożytnych. I bez słow a skargi 
ginęli, jak kwilaty, ostrzem stali zimnej skoszone!

W iód ł ich przeogrom ny akord miłości Polski 
to w rót wielkiej bezimiennej O fiary, nał szubienice, 
do kazamat więziennych i do tajg Sybiru-..

A  te i wielkiej pieśni miłości i o fa r y  to w a rzy ­
szy ł jęk zwyciężonych, a mimo to zw yc ięzców . 
Jęk, co taranem mocarnym uderzał o  sta low y mur 
Spraw fediwości dziejowej. I spoczęły w m ogile l 
nic m artwe zw łoki, ale uśpione snem letargu żywe 
wolne i niepodległe życ ie, co  z  kość" poległych

/
t
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wskrzesić m iało n śc ic  elf, ą- z  gruzów  i  zghszcz 
Polskę.

Bo na Kształt spiżu twardego zahartowały s e 
wśród zalewu barbarzyńskiego smagane graden. 
nahajek ciała i dusze.

I gdy zerwał srę huragan, co pos'ewem 
•>m crci wyzwolić .mat życe. zabrzmiały radośnie 
dzwony* na znak Zmartwychwstania wspaniałym 
tryumfalnym hymnem.

Ośieplł wrogów blask oręża zmartw ycliwstałL- 
go Żołnie za Polskiego, -cc ciosami twardszymi od 
gromów kreślił granice! ,

Odejdźcie precz upiorne m ary nfawoli ł hań­
by, niechaj śni. się z ło ty  sen o mocarnym poryw ie 
polskich dusz.. P o iyw ie , co dtai w rogów  wielkrtm 
memento był, ż e  Naród nie umarł, ale ży ie. ' Że. 
gdy zaświta1 trzeć ' dzień, w  atneoli potęgi i sła­
w y  —  zm artwyclipowstanie!

Nfecbaj śni się nam dziś, w- rocznicę, św ie­
tlany hen o  Rycerzu  niezłomnym.

1 akordem horda niechaj rozegrają s e serca!

Lw ów , wr styczniu 1924.

DO—^

i i
można sprawdzić co się dzfaie na giefdzTc w  każ­
dej chwili. :

W obec tego. oper a far o  w*e g icm ow i wykony­
wa i;, c zlecenia-na giełdzie są pod kontrolą sw oc li 
klientów i oczyw iście proceder w ykonywania zle­
ceń na giełdzie me fest tak ponętnym, jak w  w y ­
padku chociażby banków lwowskich, gdy publicz­
ność nie ma możności sprawdzić po jakiej ccii e 
akcie faktycznie zostały sprzedane lub nabyte, 
c zy  ho-sa luli besa została wywołana brakiem lub 
nadmiarem materiału obrotowego Hd. T o  też ban­
ki amerykańskie n'e bawią się bynajmniej w 
przyjm owanie zleceń na giełdę tj. nie pos.adają 
wydziałów ' g iełdow ych w  naszem znaczeniu tego 
słowa- Od tego są „brockerzy".

■ B rockerzy mieszczą s'ę po hallach hotelowych 
cukierniach iitd. lub też mają własne lokale z wła- 
snemi tickerami.

Bogaty Amerykanin na1 śniadaniu v. P iaga lub 
Baltimore —  hotelu posyła sw ego sekretarza do 
liałl‘u i sstaifracyjncgo na ificker i ze zleceniami 
do yrkalnego brockera. 'Podczas przerwy- śniada1- 
nsowej w  ten sam sposób gra1 na giełdzie urzędnik 
b iurow y tegoż bogacza korzystając z fek e ra  i 
brockcną swojej jadłodajni. W re s z c ie  na Broad- 
w'ay‘u tłum uliczny zalega wszelk iego rodzaju 
iifaker -  lokale o  wolnym  dla każdego wstlępie na­
w a ł bez obowiązku konsumacji.

T o ż  sanip, dzfaje się w  innych miastach poria1- 
dających własne g iełdy l ub też połączonych za po­
mocą tickerów z  giełdami Innych mtast. W  ten 
sposób oficjalna giełda posiada ca ły  szeTeg nie- 
of cjahiycli. ,.czarnych" filiij, umożliwiających szyb 
ki obrót w alorów  w  całym kraiu, najszybsze loko­
wanie gotówki w  akcjach i wyzwolen ie gotówki z 
akcyj w  miarę ekonomiczno -  przemysłowych po- 
rrdeb krain

S c h o w e k  s t o l a  ś w i s t a j
BAM <rv O - 0 !FVDOWa  DZIELNICA N. JORKU —  W STĘP NA GIEŁDE KOSZTUJE 600 MI- 
LIARDOW MAREK P. — TICKER A P 4 R \fY  — GRAJĄ NA GIEŁDZIE PODCZAS ŚNIADANIA. 
BIURA ZLECEŃ ZNAJDUJĄ SIĘ NIEMAL W  I<AŻDVM COMU. —  CZARNE FILIE GIEŁDY OFI

C.HLNEJ.

Łorespci denr amerykański „G az. W arsz." 
kreśli w  jednym z  ośtatnch numerów tego psm a 
barwny obraz stosunków giełdow ych w  Airzry-ce.

ż e  względu na aktualność tem a-1., j -iA re- 
sowanie, jakie zay. sze budzi ponm Arw ość me- 
ryk „ streszczamy cytow aną korespondencję dla 
użytku czytelników.

Na Sta rem Mieście New Jcuku „D ow n Tow n “  
jest stamm:ejska ifftca „W a ll S treet" czy li w  spol­
szczeniu; ulica W ałową.

Pfzy tej ulicy skoncentrowano obeento podo­
bno 75 proc. złota całego świata. W a ll Streeit bo­
g iem  jest siedzibą banku P. G. Morgana oraz Na- 
tonal C ity  Banku (I. D. Rockeleller). Tuż w  są­
siedztw ie mieści się bank Kehnand Loehe —  cen­
trala wszystkich banków niedawno powstałych 
z  ręki n-eżniącego dziś Jakóba, Sch iefa.

B lizn tko  znaiduie się gmach g iełdy  nowojor­

skiej, na którą wstęp w  roku zeszłym  został nod- 
Tes'*r>ny do 60000 dofarów rocznic. N ic w ięc dz- 

nego, że  byle  milioner r e m oże sobie Dozwolić 
m byw anie na giełdzie oticjaltiej. Zresztą —  tego 
mu nie potrzeba. M ożna być w  kursie każdej tran­
sakcji g fałd owej przy pomocy'- * przyrządu zwane- 
nego „t cker‘em“ .

T icker —  jesl to aparat pooobny do aparatu 
telegraficznego (odbiorczego. W ypuszcza on z  si-e- 
bfa samą taśmę telegraficzną, na której je-

znaków- M ose‘go, nieziozumrałych 
odb te  są litery i liczby, oznaczające 

jakie walory, w ie le  „sztuk“  i pc jakiej cenie zo ­
stały sprzedane —  nabyte na gfatdzie oficjalnej w  
danej chwili.

T ickery  są ustawione w  restauracjach, cu- 
kiemroch, hallach * hotelowych, biurach pryw a­
tnych, słowem wszędzie prawie, na każdym -ogu

-8
A. KALLAS.
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Powieść.

(C ią g  d a ls zy ).

— jBegfeierfty m dl chłopsKą Poi-skę — 
'Zaśn* al się n .e bez ironii Św.cjKOWskr.

A żona poprawiła.
— N echiby bym ludowa, ale nie chamska!

odwołano S wiejkoy skjegoi dlo kain- 
colarji. jrdiz e ezyikaft kupcy na zboże. Helena 

poprosiła o pazw otemeć awjedjaanfra 
jki-rku.

— Che ałabym -dow dać moje umiłowane 
ongiś tniejaeą — rzekła.

I yvy.De.gfa dio parku sama;, .prosząc o to,
jej nikł nie 'towarzyszył.
Musnęły ją po twarzy prottt*einie zacho­

dzącego słońca. Odczuła je, jak przelotne po- 
^Hunki kochanych ust.

\ słońce zniżało s:q coraz bardziej na 
fiebośkłonie, W  parka zaś rozżarzyły s'ę o- 
s ®te bfaski' r prześwit eicały 'międzyi l -sto- 

e|fa d rz ew , n’by Ima pożaru .
Htłena stata .na tarasie -iiaiwiiona, bfaleją- 

ceigo w  otoku krze-wiów wawrzynowych ni 
lo św H,tynia grecka; smukłe kohmlenki pod- 
i -nnywały strop os-trołukowy, a z trzech 
£rron prowadziły w- doi, dlo parku szerokie, 
kanisenne schody.

...Falkież to wszystko cudlitw.ne —  zdziwiła 
s'ę,£ dostrizeg-łiszy różano - 1 f,jovve 'c enie na 
łrałych kdimr-ankaoh. Równocześnie .zauwa­
ż y ;  tak rozbłysły uag c wszystkie gałązk. 
wa-wirzynu świecąc złotem i purtfnrą. ,

Przybiegła tui, żeby z wysoka yodneim 
spojrzeń .cm ogarnąć możliwie ’ największą 
■przestrzeń parku : pati7.eć jałk słońce za­
chodź i.

Nk. zaszło tak pięćko. zdawało się na­
wet Helenie,, że stanęło i stoi., spoglądając 
' .a "i!'ą v-zatem.

— Hak' ! Oóż lam pani robi0 ! —  usły-szar 
ła iibspodlzJaue z dół u głos Jerzego.

— Patrzałam i«k słońce zachodzi — od­
rzekła, aby cośkolw efk powfodż eić.

Przykro się jej zrobiło, że tą ktoś ,jpod-!
patrzy' ł“ .

I zaiczęfa ipo kam'c:nny.ch sropn.ia.ch sebo- 
dże na dół, ciągfe jeszcze z  tern uczucem, 
jakby ją z  nteiiiacka padlpatrywarno.

Podała Noiwowtejskii-emu rękę. n?e pa­
trząc nań.

A cii,' zairzyjrnuśiąc .jej diloń w  s.wo<ieji dło­
ni, odsuną? snę na pewną odległość.

— AJciż pan; w tej diwifi! piękna!... Cóz 
panią tak wzruszyło0

— Niedi mi' pan kompiimentów nic prawi!
I co w  t.aiłc'm to rfie  !

W yrwała rękę z  jego uścisku i poszła 
przodem.

Szkoda! Zepsuła parni nastrój tego spot­
kana ! —  zacząi Jerzy, idąc za Heleną.

— To  pau nri zepsułe-s nastrój tej chwTii! 
—> wybucunęła.

—  Jakiej chw$i? — -zapytał.
—  Teń, co  m inęła, zan im  s ię  pan  n a k a za ­

łeś. Cłic a-łam b y ć  sam ą.

—  I -cóż pan . m ądirego w y m y ś li ła  w  sa­
m otnej zad u m ie?

—  A ch !... W y b r a ł  pan sp osób  d ra ża 'en 'a  
mnóeł... W insizu ję !

—  C z y ż b y  sukcesu?
—  P r z e g r a n e j !

S tan ę ła  i  s p o jr za ła  muv w  tw a n z : w y s k a -  
rni gn iew u  w  ip oće in n fa łych  o c za ch  Z ob a ­
c zy  w szyi zaś  roześm ian e  je go  oczy i i usta, 
rzuciła .

— W o lę  w iracać p e s z o  a  z  panam  nie 
po jadę  !

I ńteiekła.

Doieonwl ją  i p r a w e  p rzem o cą  za itrzym ał.

—  Z w a r io w a łe ś  pan !... P r o s z ę  m nie -pu­
śc ić ! Banu s ę  m o że  zdiaie, ż e  spo tka łeś  jalkąś 
M a r y s ię  o z y  K a s ię  z  fa b ry k i! ■

—  N o. uimi-e pani k łóć, jaitc osa v

P u śc 'l je j r a m ę  tak g w a ł t o w n e ,  że  a ż
zatoczyła s'ę. I bydabyr n.padfa, gdiyby w .po­
rę n  e uchwyćła s'ę pnia akacji.

O p a rta  o  p 'cń  d irzew ą, ca la  je s zc ze  d rżą - 
,ca z e  zd ien erw ow an ia , ach, ja k ż e  ż a ło w a ła  do- 
p rz e d r  ch s łó w , w y 'i ‘ z c c z/iu y c łi rak n iebaczn ie.

(R a c z e j rntn-cyjn e  zm ia rk o w a ła , ż e  p o  
p e łn iła  g ru b y  rletatkt)
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(Pamiętnik naocznego .świadka Paw ła  Claudela, poety francuskiego 
/ i am basadora Francji w Japonji.

li.

Następnie opisuje Claudel swoją p-elgrzymkę 
do nadbrzeżnej lnejscowości Dronshi, gdzie znaj­
d ow a ła 's ię  jogo córka. P ie lgrzym kę tę odbyt poe­
ta1 przez płonącą Jokohamę-

„M ias.o otaczają niby żarzące się krw aw o 
łańcuchy górskie, są to palące się ;sk!ady węgla. 
Dalej na przestrzeni wielu kilom etrów kwadrato­
wych huczy morze ogtra. Od czasu do czasu sły­
chać stroszuw y  wybuch, a potem widać słup pło­
mienny wznoszący s'ę do nieba. Tio gazownia htb 
składy chemikaljl wyładują w  pow ietrze".

Kładziemy s 'ę na nasypie kole jow ym  wśród 
traw  aromatycznych. Złcmłaj nie przestaje drżeć 
głucho, a gdy wstrząśnie się gwałfSwniej, to łań­
cuchy wagonów poruszają się z  hałasśm na1 szy­
nach. Tiam na lewo, czerw ienieje olbrzym  a łuna 
płonącego Ttckio po praw ej ręce obraz Sądu O- 
słatecŁiiegc, nad: gtcw aini rzeka iskier i płomyt 
czków. i 1

O świcie w ędrow cy  dotarli do Jokoliatny po- 
j-rzez zniszczone mosty i nasypy kolejowe. Oby­
dwa dw orce zamieniły się na stosy żelastwa, a 
przed wędrowcam i otw orzy ła  się straszliwa aleja, 
pokryta szczątkami przedmiotów i trupami.

Spotykamy kolegę, którego z  trudem poznaję, 
zaimńenił się w  masę błota, z której paltrzą krw a­
w e oczy  spalone żarem. S-pęd^ ł  noc w  . miejskim 
parku, w  tłumie 50 tysięcznym.

W około  nas trupy —  trupy, nagie, obdarte ze 
skóry, niekształtne masr' czerw one i czarne, po­
dkręcane jak spalone gałęzie. W ędrujem y przez 
dziełu ce europejską po gruzach i zgliszczach do­
mów. Z niektórych banków i magazjmów pozo­

stały jedynie kasy ogniotrwałe! na sw ytn  kamien­
nych tronach. W  powietrzu unosi się ohydna woń 
spaiinńzny i trupów".

Claudel dostał się na okręi fraticusk' stojący 
w' porcie, a stamtąd do konsulatu francuskiego, 
gdzie odnalazł zw ęglone zwdoki swmgo przyjacie­
la konsula Dejardin. Zebrały się tam grupy euro­
pejczyków, przedstawicie!'' dyplomaci: i przem y­
słu. Dramatyczne sceny rozg ryw a ły  się przed 
konsulatem. Ojciem znajduje . spaloną córkę; słu­
żąca Japonka niańczy dziecko dwuletnie z e  spah 
lonemi nóżkami.

N igdy r_ e zapomnę —  piszę Claudel —  tego 
dyplomaty amerykańskiego, k tóry  zjaw ił się z żo ­
ną krzyczącą i rozczochraną. W  strzępach odzie­
ży  podobni byli raczej do n ieboszczyków *w  cału- i
nach niż do żyw ych  Iudzk Amerykanin opow ie­
dział nam, żo  z dzHecklem na ręku w yskoczył o- 
knem z  4 piętra. Zdawało1 mu się, żc płynie w  po­
wietrzu,, zleciał na1 ziem ę  bez wypadku".

Osrtiatni rozdział pa.milętitnikjj -poświęca Clauael 
zmartwychwstaniu Japonii z  pod gruzów :

„ W  dolnie popLjisk porusza się tłum skrojo­
nych pra-cowmiików Każdy przybyw a z  łopatą, 
koszem, garstką ryżu, kawałkiem deski, płótna i 
blachy. Na wszysttkic strony zaczynają się w zno­
sić drobne schroniska, da''katnc, jak kokon roba- 
czkaL..“

P o  ulicach toczą s 'ę  długie sznury wehiku­
łów, ciężkie samochody wojskowo w iozą belki po- 
tizetyie do budowania, służba ratownicza pracuje 
gorączkowo..."

Tak zmartwychwstaje Japonia1.

99W m fft t im * '  b a d a s z  uissaia św icteftc .
Koniec świata! —  Koniec panowania „pogan". — Głód, mór, trzęsienia 
ziemi.. -  Zmartwychwstanie nieboszczyKów. —  Złe demony. —  Liga 

Narodów. —  Powracająca młodość. —  Chaos. *
Dokończenie).

(rs ) Sekta „badaczy Pisma św .“ n.e- Spotykamy się v/ięc m. i. z takiemi

Badacze twierdzą, że w r. 18^8 zaezęłf 
łaska Boska wracać do żydów, a ściślej 
z chwilą przegranej Turcji i podoju w San 
Stefano- \Vtedy to żyd Lord Łeaconsfield 
został premier m Anglji i zademonstrował 
flotą silę Anglji wobec Rosji N p kongresie 
w Berlinie w r. 1578 Beaconsfield zmusił 
Rosję do znacznego zmodyfikowania trakta­
tu. Turcja otrzymała wolność i stała się nie- 
podległem państwem, ale pod jednym warun­
kiem, że rada relig jnc i świeck e prawa ży 
aom. Rzeczywiste nazwisko Lorda Eeacons 
field? « miało brzmieć: D ^ a e l i .  Dowóa 
w tym .powrocie łaski*, że żydzi nie mielf 
być zniszczeni.

Dalszym jej objawem ma być, wedle 
„badaczy", sjonizm, d tujący s ę  od Teodo­
ra He zla. Sjonizm vedle ich proroctw „ma 
zajść daleko", a dowodem jest coraz liczniej­
sze zaludnianie się Palestyny. Na tem tle 
lestytucji łaski dla potomków Abrahama, 
Izraela i Jakóba ma co^onać się przewrót 
i Objawienie Pana na świecie, który widzia­
ny Pędzie tak dokładnie, jak ukazał się ucz­
niom s oim w wigilje swego Zmartwych­
wstania. Obecną erę przełomu i rozpoczęcie 
się jej w r. 1914 pi iepowiedział badacz pi­
sma pactor Russel już podobno przed 
40 laty

Wedle badaczy przyczyną niepokojów 
obecnych :est wzmożone pojawianie się de» 
mon a w złych, strąconycn z nieba aniołów, 
którzy zgrzeszyli. Te demony w ciele ludz- 
kiem, komunikują się po swej. śmierci z ży­
jącymi ludźmi za pośrednictwem... medjów. 
Z tą ofenzywą zatem demonów łączy się 
wzmożonv w okresie wojny medjom:_m- 
Demony d ą ży ły  do przewrotu, r Car rosyjski 
komu jkowal s ę  przez media z d monami. 
Cesarz W iih e im  twierd ił, że ma „wewnętrz­
ne ucho* i słyszał „głosy z tamtego świata*. 
Za poduszczeniem w.ęc złych demonów wy­
buchła wielka wojna.

Badacze Pisma św. usiłują ustępy Pisma od­
nieść nawet do.. L ig i Narodów, której posłanie 
przew idziało rzekomo Pismo św ięte (ileż podob­
nych zw iązków  narodów, konferencji, trybunałów 
m iędzynarodowych zna historia a mimo to ii.cma 
o nich wzmianki w  Piśmie św.) W edle Pisma św. 
zatein Liga Narodów zaw iedzie i upadnie w myśl
słów. „Zbierajcie się narody, wszakże potłumione

wiadomo w  czyim i jakim ń teresie i celu 
rozsiewa po Europie masowo swe wydawni- 
ctwa, m^jąCe na celu szerzeme zasad swych 
i „przekonywania" ludzi. Kriążki te są p:- 
sane przeważnie bardzo chaotyczni i pole­
gają na bardzo dwuznacznych podstawach. 
Za argumenty służy nterpretacja na różny 
sposób ustępów Pisma św. —  wedle po­
trzeby raz symboliczni% innym znów razem 
realnie. Np. zapanov.anie Królestwa Boże­
go interpretują w. ten spesób, że królestwo 
to dla wiernych zapanuje nie po śmieroi 
w  niebie, ale już tu na ziem', co usiłują wy­
tłumaczyć badacze w  ks:ążce wydane; w A -  
meryce pt. „Milj-iny .udzi z obecnie żyjących 
nigdy nie umrą". Inne znów zupełnie jasne 
ustępy uważają badacze jako symbole, nie 
mówiąc wcale, dlaczego czyrią takie różnice

proroctwami i naukami:
Czasy parowania „pogan" skończyły 

się w  jesieni 1914 roku. O d  tego czasu 
każdy naród na świecie zaczął tracić siłę 
w myśl słów Pana Jezusa: „Powstanie na­
ród przeciw narodowi. I będą głody, mory, 
trzęsienia ziemi miejscami. Wszystko to jest 
początkiem boleści". Mat. 20 : 7, 8 . Wedle  
badaczy oznacza to wojnę światową (dla­
czego nie np. wojny napoleońskie, wówcze- 
sne przewroty i ówczesną wojnę światową?) 
Badacze twierdzą, że w myśl tego proroctwa 
jest obecr.it: głód, mó’", trzęsienie ziemi, 
kióre jednak oznaczają wedle ich gołosłow­
nego twierdzenia rewolucje (g łód  i tym po­
dobne klęski były jednak następstwem każ­
dej wielkiej wojny w  dziejach świata). 
Wszystko to ma oznaczać proces usuwanie

i dlaczego irtei pretują Pismo tak jak im , starego systemu, poczem nastąpi panowania 
w  danym wypadku potrzeba. ‘ Meojaśza.

będziecie W nijdźcie w  rade, a będzie rozerw m n. 
Namówcie się, a nie ostoi się". Iz. 8:9, 10.

Po  rewolucjach, głodzie itp. nieszczęściach na 
stąpi —  wedle, opinii „badaązy" —  zupełna anar­
chia i niszczące zaburzeń* "(Pew ne klasy spow o­
dują niesłychane cierpienia i boleści. Masy-.ludzi 
wołać będą: Dajcie nam mądrego w ładcę! Dajcie 
nam życie  miast cierpień i śmierci. W  jesieni 1925 
r. i??a nastąpić zupełny przełom i zm artwychwst l 
nie Abrahama, izaaka, Jakóba L * . r proroków star. 
Zakonu, oraz odbudowa świata. W iciu ludziom 
starym przepowiadają tu badacze Pisma św. od­
zyskanie młodości fizycznej. Jest to niesłychanie 
naiwna interpretacja Pisma św., religja katolicka 
bowiem w słowach „odzyskanie m łodości" i „w io  
czne ży c ie " w idzi zbawienie w ieczne i osiągnię­
cie przez w iernych nieba. „B adacze" tw ierdzą na 
tomiast że starcy zgrzyb iali odzyskają tu na zie­
mi pełną władzę ciała i uin.tsłu i żyć  będą w iecz­
nie. Człow iek  mający; 70 lat zostanie stopniowo 
przyw rócony der sianu zdrow ia fizycznego. Bóg 
nauczy go, 'jlik ma jeść, co pić oraz zw ycza jów  ży  
ciowych. W szy s e "  zmarli zostaną obudzeni i mieć 
będą możność życia.

Jak widać z tego proroctwa „badaczy" są nie 
słyehanie „pocieszające" dla zgnębionych dewalu 
acją i drożyzną ludzi Zw łaszcza obiecanka w iccz 
nego życia na tym padole łez jest niebywale ra­
dosna. Amerykańska „w ia ra i" jest jednak zoyt

r

\
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" w y t a r l i  ® ' s i 7 r

płytka i naiwna w  sobie, b y  mogła wzbudzić choć 
cień zaufania nawet wśród ludzi mniej w ykszta ł­
conych, chyba, że omamić dadzą Uę obietnicą 
w iecznego nieumieiania luuzie zupełnie prości i 
zacofani. Gorsze i mniej pocieszające, a idące r.a 
lep zbrodniczych instynktów są proroctwa o na­
staniu zupełnej anarchii i rewolucji, dzięki którym 
różni burzyciele spokoju i bandyci polityczni mo­
gą u yażać  swą rolę wprost za posłannictwo ̂ b o -  
skie“ . 1 u badacze przeholowali, bo rewolucje prze 
powiadać chcą tam, gdzie wcale do t^go nikt nie 
ma ociioty ni zamiłowania, ą anarchistyczne żaku 
sy kijem gromić będzie tak dotklhyie, że w ióry  
polecą z domorosłych „rew olucjon istów ".

Poznanie tych wszystkich „p ro roc tw " i prak 
tyk  sekty „badaczy jest ciekawym  materiałem 
i.la cz. .elnika inteligentnego, k tóry w idzi z tego. 
jak przeróżne bajeczki zaprzątają niektórym ich 
bliźnim głu w y gwoli rozweselenia drugich 
śmie temików, a ku utrapieniu cierpliwego papie­
ru 7„ y v anego na „propagandę". Ani dla religji 
katolickiej, ani dla narodu polskiego —  pow tarza­
my —  n’ e te nowe' „w ia ry "  groźne, chociaż 
iiie od rzeczy  jest zapoznanie się z niemi. P rze ­
trw aliśm y t j le  w ieków  w ierni swym  hasłom, i 
ide om, w ięc nie zmogą nas nawet... amerykań­
skie m iędzynarodowe sekty

y zakończenie podać należy, że lwowski „ba 
dacz Palulis był przez długi czas konfidentem po 
licji ("n > używanym  do w yw iadów  wśród
rob diuków i badania nastroi wśród nich nurtują­
cych. Potem  przystał do „badaczy". Drugi badacz 
lwów, ski Kusina całym i dniami kolportuje po Lw o  
y  książki badaczy przysyłane z Am eryki. Obaj. 
gdziekolw iek ukażą się, natychmiast wpadają w  
ton moralizatorski, w ygłasza ją kazania i nikomu 
nie przyznają racji, mimo, że  opowiadają swe pro 
roetw a w sposób tak straszliw ie chaotyczny,- że 
niepodobna uchwycić wątku ich kazań i patetycz 
nych polemik W  umysłach ludzi tych, oderw a­
nych od realnego, trzeźw ego  patrzenia na świat, 
a zbałamuconych lekturą ..amerykańskich" ksiąg 
mądrości powstał tak straszny chaos, że trudno 
naprawdę obawiać się jakichś skutKÓw ich propa- 
Kandy w e  Lw ow ie , czy  w  Polsce.

WYJAZD e k s p e d y c j i  p o i  s k i ej d o
CHAMONIX.

Znaków (Pat). „Nowa Reforma" donosi: 
w  ixdixin*e wiyfeżidlża z Krakowa pofoka 

ckspodycta narc&nska dio Châ r»oiTtLx na za- 
p olimpijskie W  s>kła,J ekspedycji weho- 
^ 5a: P. Zitjtkkwiczowa Hela, Bujak. Ktzep- 
ôv ' * l  i Wtik/owsk ze Lwowa, oraz narca- 

r7’°  Wojskowi.

K o n f e r e n c j a  p a ń s t w  b a ł t y c k ic it .

Warszawa (AW ). Na konferencję państw 
•^'ttyckich przybyć mają dti Warszawy rnim-’ 
str'łM, .e spraw zagranicznych: Fnlaudj' Hcn- 
Okef, Estoatjj Haakel. oraz. Łotw y Maijerowicz 
W towarzystwie sekretarzy.

PRZYM USOW Y ZARZAD PUSZCZY 
NALIBOCKIEJ.

W a ts ia fa  (A W ). W  ,,Monitor,ze" ogio- 
•̂ żotio rozporządzenie f i  •ustanów'Łiut przy- 
‘AiiSKiwogio zarzadiis państwom ega nad dobra- 

*?*. Puszczy Malibockiej (w  powiecie wwłożyó- 
. nłX nawożącymi do W totlteYtrer/a Faiz- 
faata.

d o k o ł a  s p r a w y  z m ia n  p e r s o n a l - 
«  CH W  MINISTERSTW IE''SPR A W  ZAOR.

Warszawa (telef.) (z). Decyzje o zmia­
nach w m Tt.:sfte.rstwie spr. zagr. i na placów- 

*  zaspadiui dopiero po zw ro c ie  do W ar­
szawy niinśatra s. z. Zamoyskiego.

K iaków . (P a t) Pod Ośwlęciinert stan w ody  
nieco się podniósł. M iędzy wsią Kępą, a Czern i­
chowem utw orzył się zator lodow y długi na 2 kim 
k tóry zagrażał w y lew em  okolicom nadbrzeżnym. 
Celem zanobfeżenia w y lew ow i zostały zaw iado­
mione w ładze polityczne i wojskowe dla w szczę­
cia akcji rozoicia zatoru. M iędzy  wsiami Kroko- 
czyn i Pasieka, woda zaczęła już występować z

Warszav.a (Pat)). Tytncz. Komitet orga­
nizacyjny Bartku pofektgo zwołał na cteiiś do 
PKKP. zebrane przedstawicieli sfer gospo­
darczych celem poinformowania ich o spra­
wach .związanych z powstanaem Banku pol- 
skte|go. Prezes Tymczasowtego Komitetu son. 
Kjairphsik zaikonumikował na w,stęj'e, że sta­
tui Bankitt polskiego został jńiż w  dniu,' wczo­
rajszym podpisany prZ,etx p. Prezydenta 
RaoStiej ukaże się przeto w  jednym z najbliż­
szych numerów dztomPka uistaw.

Kom fot organizacyjny .po^vK>ł«*iy na pod­
stawie tego staUhtii ustali . w  najbliższy eh 
dniach warńoki zapisów na akcje i ogłosi pro­
spekt -podląg^y warunk do publicznej wiado­
mości i wzywające do subskrypcji aikcj' Ban­
ku, którego powstanie u na zapewnić spojeczeń 
stwu zdrow y o b k « pień & tiył

Łódź. (P a t) W  dniu wczorajszym  o łb y ła  się 
konferencja przedstawicieli robotn iczy,'! źu ia z -  
ków  zaw odow ych  z przedstawicielam i przemysłu 
włókienniczego w  sprawie regulacji zarobków w  
drugiej połow ie styyznia. Jak już pod tkś.nz, prze 
-mysio w cy wystosow ali do Zw iązków  rob iin i- 
czych listy z f&friaduzenieiii, że przy regulacji za 
robków w dniEiej połow ie stycznia nie będą u- 
wzgiędniali wskaźnika drożyźniauego za pierwszą 
połow ę w wysokości 88 proc. P rzeu iystow cy p »zy  
Stąp ią  natomiast do zw aloryzow an ia płac na pod­
stawie zarobków z r. 1914. Na konlereneji w czo ­
rajszej przedstaw iciele przenpsiu  wyjaśni.', że 

■ostatniego wskaźnika zastosować me mogą /, po­
wodu ciężkiej sytuacji w przeun Je, v ywoiauci 
stagnacją w  sprzedaży.

W arszaw a. (T c 'e i )  (z )  Prem ier Orabsui przy 
jął delegację przedstawicieli komisji centralne! 
zw iązków  zaw odowych. P o  zapoznaniu się .z po­
stulatami tej delegacji, na jklftrcj czeić siał p. Kwa 

I piński, ośw iadczył #>■ mino ter, że zasady w spra-

brzegu i zalewać te wsie Ludność delożow.uic. 
Ustąpienie jednak zatoru zapobiegło na razie nie 
bezpieczeństwu. Co god zp ę  podnosi się siau w o ­
dy o 18 cm. Na razie grozi tylko, .niebezpieczeń­
stw o utworzenia się zatoru między^ trzecim  mo­
stem, a mostem kolejowym  w Krakowie. W ładze 
czuwają bacznie nad ruchem wór

subskrybując 25 akcji i podkreślając teni sa­
m om  znaczenie, jaikie oowstao.e Banku pol­
skiego posada dla rozwoju gospodarczego 
i fmausoiwego 'Całego państlwa.

Warszawa (AW ). Dzenniikł nrrbłikuijii 
wyciąg ze statutu Banku Polskego. Najważ­
niejsze znaczieinie .posihdia1 rozdział IV. o etr - 
sji BkbóW 3ankowydh, ant. 52 starutu powra- 
da, iż ofocig biletów' bankowych ipoantaiem 
być ix>kryty 'Conajimitliej 30 proc. 1) zapasem 
złota w monetach i -sztabach, 2) zapasem wa- 
krt gagragtcziiwdi, 3) zaipasetn. dewiz o wic- 
wątpliwej wartości; (ptafaiczej, Art. 53 Wska­

kuje, że potKirycic hfotów  bamowych nłeipo- 
kry.tych wartośc-iaml wskazanym; -w art. 52 
ttizyiskane bfedBto zapasem srebra według war­
tości w  złocie, zapas car polskich moneć sre­
brnych, wekskmi i innym-ś wiartośctamj,' Art.

G otow i są jednak przyjąć jako podstawę no­
w ego cennika pełne złote normy przedwojenne i 
przeliczyć je p rzy  wypłacie na marki polskie we 
dług kursu franka w aloryzacyjnego. Drzedstawi- 
cicle wszystkich zw iązków  zaw odow y cii ti. związ­
ku pracy, związku chrześcijańskiego i związku 
klasowego -wypowiedzieli się przeciw  takiemu 
regulowaniu zarobków stwierdzając, że wahania 
kursu złota nie są współmierne z wahania™ cen 
artykułów oierw szej potrzeby. Koniereacia nie do 
prowadziła do żadnych rezultatów. Zgodzono się 
jedynie na dalsze prowadzenie rokowań. Następ­
na konferencja odbędzie się w e śiodę,
f

wic płac robotiiiczych uważa za słuszne i zakonni 
nikowat w itóesń i rządu, iż mo.gą one iiczyo na 
pópsrcie. Co się tyczy  bezrobocia, to odnośny pro 
jekt imtawy jesł przeJmiotein dyskusji rady mini­
strów.

*

Sialu! Sauffi*
IV najbliższych dniach ustalasie waruaki zapisów na akcje. 

, BanH pcisKi zapewni społeczeństwa zdrowy cbieg pieniężny. 
Prezydent Rzpltej pierwszym aKcjonarjuszem BanHu.

Prczyidicint R zp ito j .zapćsał s?ę jako ptorw- 
>zy na fetę akojwnitM juszów' Banku polskiego

55 gtost, ż e  hańb wA-iniena 
iv.t b ile ty  bankowre.

na żąrfafoe zfomp

Jiiiia V tlił! g f»  A j l i  lut
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^inisias* e s t e t o  w% 3l&iostM l3!F  -s  sp ra-
, w j a  p l a c  y o h o t m i s ^ f l L  -
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W a r s z a w a . (Teief.). (z ). „Kurje-
Polski" zwraca w artykule wstęp.tym uwagę, 
ie  ministrowie spraw zugr. Sfcirrriunt i 3ey- 
da prowadzili wooec Rosji politykę, która 
była nową edycją dobrze znanej z czasów 
przedwojennych i z czasów konferencji po­
kojowej polityki ugody. Polityka ta przynio­
sła Polsce ze strony Sowjetów zamiast ja­

kichkolwiek korzyści tylko same trudności 
i przykrości. PoisKe bov,iem —  ptsze dzien­
nik —  dogodziłaby dopiero wówczas w zu- 
ptłnoścf Rosji, gdyby wogóle przestała ist­
nieć. ..Kurjer Polski" zaznacza, że należało­
by skończyć z okresem te] poliiyKi, prowa­
dzonej przez wspomnianych ministrów.

Macdnnald otrzyma misję utworzenia gabinetu. 
dla Macdon&laa.

Owacje robotników

W arszaw a. (T e lcf.) (z )  Z Londynu donoszą: 
Poprawka do adresu wniesiona przez partię pia- 
cy, a wyrażająca brak zaufania do gabinetu zosta 
la uehwalCna przed północą 328 głosami p z e c iw  
256, a w ięc w iększością 72 grosów. Partja liberal­
na na życzenie Asąuita i L. G eorge‘a głosowała 
za poprawką puriji pracy. 10 liberalnych posłów 
wyłam ało się jednak z pod karności partyjnej i od 
dało g losy przeciw  wnioskowi partji pracy. K iedy 
pa dokonanym głosowaniu Baldwin, stosownie do 
tradycji parlamentarnej angielskiej, zażądał odro­
czenia obrad Izby do 12. lutego, większość, która 
uchwaliła nieufność, odrzuciła lo żądanie. W obec te 
go Izba zbierze się ponownie dzisiaj i zapewneś 
na wniosek Ramsaya Macdonalda uchwali odro­
czenie swoich prac. Jest to rodzaj zastrzeżenia, 
aby Baldwin zamiast dymisji nie przedstawił kró- I

łow i wniosku o rozwiązanie Izby. Nie uiega wąt-. 
pliwości. że król pow ierzy  misji; Macdonaldowi. 
W ynik  głosowania pnzwięty był owacyjnie przez 
partję pracy dla Ma.'dpnalda i owacją konserw a­
tystów' dla Baldwina. Gaijinet Macdonalda utw o­
rzony będzie w  środę albo w czwartek. • Cori.a 
Macdonalda zamieszka natychmiast w  gmachu rza 
dowym  na Downigstreet. Oddany mu będzie ró w ­
nież pałac w  Cheąuers, darowany niegdyś pań­
stwu dla każdego piem iera Anglji. Pom imo rzęsi 
stego deszczu tłumy robotników urządziły owa- 
cę dla opuszczającego Izbę Macdonalda. Przed  gło 
sdwaniem Macdonaid w ypow iedział mowę pozba 
wioną wszelkich cecli dem-agogicznych. W  chwili, 
gdy zaczął mówić, synowie królew scy ukazali się 
na gaierji paarów i słuchali uważnie, obserwując 

I wrażenie w  Izbie.

T O W A R ZY ST W O  PRZYJACIÓŁ SK AR BU

Warszawa (Pat). W  Warszawie powsta­
je Towarzystwo Przypacół Skarbu państwa. 
Celłem Towarzystwa jest. wciągu'ęcie społe­
czeństwa do akcji w ugruntowaniu j osią­
gnięci ts jak naflpomyiś|ifJc$zeigo sta,nut skarbu 
państwa'. Do Pady Naczelnej Tow arzysftwa 
natcą: senator ks. Adamska semafor prof Bu­
zek, prof. Brzeski Baliński prof. kos taniec Li 
i Prof. Rzepecki. Lokal Tow irzystw a znajdu­
je s ę tymcz. w "macki centralnego Towa­
rzystwa rolniczego.

FR4NK W ALORYZACYJNY.

Dziś 22 bm- 1 zip. 1,930.0C9, na 23
bm .'1,800.000.

Frank waloryzacyjny tytoniowy od dnia 
20— 27 stycznia 1 SOÓ.oOO. 3

Frank waloryzacyjny kolejowy i poczto­
wy od Id— 31 słyczn,a l.SOO.OGO,

BO NY PO D A TK O W E .

W arszaw a (Pat.) W ęzora j pojaw ił.' się w  obie1 
gu pub) cznym bony nodaukowe wypuvs-yżone w; 
odcinkach po 5, 10, 25 i loo złotycli.

. S F R A W G Z D A M E  G IE ŁD O W  £

Lwów. 21. stycznia,

Ruch. na aetówiiu słaby. P o ­
pyt! m a ły  z powodu usiawx,znego braku g o ­
tówki.

TR A N S A K C J E  W  A K C JA C H .

ł l  footecany 3500, 3475 . 3500; Pokręć 425, 
400, 500: Przemysłowy 2000, 2850. ‘*875. 2950. 
X B. K. 1500; Browary 39000, 40000. 40500; 
Cboidiorów' SootHO, 3o5No, 30250. 30.500, 3'JGOO; 
Cegielski ex 5300; Gatota 1403 1425,' 1450, 
i500: Toliam 2100; Nafia. 3000, 2950, 3250* 
3j 00. 3150. 3200, 3300 ,4050; P. T. B. 800, 
7.50- Rakszawa 2ec«>, 23ooo; Pohn ZeWiski 
2300; Tepcge (14(X>0): Te-spy .36000, 35750,
36000' ZLIeiiierwsk’ 3 7 3 Gmeł ów 7700, 
7900, 8000; Młfempjobtśfó' 3450; Oikos 2700, 
27500. 27750, 28000. .3onoo; Pa-rownzy 3I)Or, 
2900. 3050. 2875. 3000; Pe.zc-.t 975. 900. 950,. 
1050 i 000; Siersza g. 33ooo. 325oo. 32ooo<

OBROT W  AKCJACH N IEKO TCW ANYCII,, 

Ku*-sa w  tys iącach ,

Artna 3000; Akumulator 4700; Azo* 2650, 
2700, 2800. '2850; Czechowice 950: Brugge’- 
5100, 5200; Czempńska. flma 2400, 2000; 
DuSżdiże 9000, 9500; Elekłr. n. Sanem. 800. 

775. 800; Gazy 105000. 107000, 108ooo,
l()3oao, 106ooo; Ga,zy zachodnie ' 75000, 
77000; Gazo,I ma 6200. 6150, 6100, 6050. 6000; 
.Gazciciagi 1650, 1600. 1550,; Jaworzno
140000. drobinę 152oiOo;'" 153oiO'C, 15?o.oo,
150000. 151000, 152000; Lem 8500; Lesicmce 
i 12503 11000; Lokomotyy 9500, 9400, 9600, 
9500 10000. 9400: Machfejd' 7000; ND rai 1800, 
1850, 1900; Olkusz 37oo, 36oo, Prz-eni. drze.\v 
Staałlslawiów 14001 Radziwiłł 1 QOfX); Rofndtu- 
stria 1800, 1700; Ruekc* 5500. 6500; Schon 
410000; Szkło w Krośmie 7000; Terpentyna 
1800' Węgłówki 2o0 255 253; Umiia Jutia 
22000, 23000; Zgierz 19500; Impex 150, 160

FIZJOGNOMJA STREJKU KOLEJOWEGO  

ANGIELSKIEGO.

Warszawa (teief.). St-rejk kolejowy w  
Anigiji n e  jest uważany za kompletny sukces 
jego twórców. Wygląda on raczej na strzałę 
wymierzoną ku Ramsayowi Macdonaldowi 
przez imikoten-tów ietgn obozie. Partia
pracy jest s.iinió zakłopotana wybuchem
strejku. Zewnętrznie st.rejk jest raczej fia­
skom, stwarzacie raczej niewygody niż trud,- 
ności. Najbardziej zwracającem uwagę na­
stępstwem strejku było to, że  okolice Lomty- 
mu otrzymały zmacanie późnej dzienuk-. Ma­
szyniści którzy w  Londyni e  iporzucitt pracę, 
musieli wracać automobilami dó' swoeh 
miejsc zanweszicaitia. Lcztj' robotnicy nie 
stawidi się do pracy pod pretekstom trudności 
komunikacyjnych. Ciekawą ' stroną sytuacji 
jest postawa rządiu konserwatywnego, który 
nk> . Stara sę  o opano w aa ńe konsekwencji 
stroiku. komentując- to tem. że nie chce stwa­
rzać kłopotów ćfa iprzyisz.te.go, rządtr orze z 
iakąkohyek akcję, kfóraby n,'c była wywoła­
na naiżywotneitezymii SriteffÓsa.inS! Njtdinoiścij. i 
wyrażając przekopanie. U  przyszły rząd bę­
dzie miał więcej środków,do pełnego zaspo­
kojenia intei; esów ogółu.

WZNOWIENIE PROCESU PRZFCIW SKRUDl L 
KOWI.

W arszaw a. (T e lc f.) (z ) W czora j rozpoczął się 
w W arszavrę  ponownie proces Skrudlika i tow. 
o zdradę stanu, szpiegostwo i fałszerstwo. W y ­
rok w teł nićzmiernic scpżacj jnej sprawie spo­
dziewany jus ją jutro.

PRZYJAZD NOW EGO PO SŁA  W ŁOSKIEGO  

DO W A R SZA W Y.
-%i • '

Yt a rs za w a  (te-cf.) Cz). Przybył do W ar­
szawy z Helsimgfar.su nowy poseł w ło sk  
przy rządz e pokskm. Mayomi. *

OUROCZCNiE  W Y J a ZDU PO SŁA D ARO W SKIE - 

GO DO M O SK W Y .

W arszaw a. (T e le f.) (z ) W y jazd  nowomianow n 
negu posła polskiego Darowskiego przy rządzie 
Sow ietów  uległ, zw łoce i nastąpi dop.e-o koło: po­
łow y lutego P rzyczyną  tego jest konieczność za 
łatwienia przez niego rozpoczętych prac v nvni- 
sterstw ie p-acy, i przygotowania materiału do rc- 
kw-^ań pGsko-rosyjskich o umowę handlową oraz 
konsularną, wreszcie potrzeba porozumienia się 
z m.m.sjreu: s. z., który dopiero ma przyjechać dc 
W arszaw v

B ISKU P RUSKI W  S TA N IS ŁA W O M  T  K a RD Y.

NALEM .

Lw ów . (A W ) Ukraański .rHołós“ na podstawo’ *.' 
informacji ze sfer polskich donosi., żc biSkuo Sta­
nisławowski grecko - kaitolicki Chomyszyn ma 
zostać wkrótce kardynałem : być powołanym do 
Rzymu.

MNOŻNIK N A  L U T Y  509.064 ,MP.
i

W arszaw a (Pat.) Uchwałą rady ministrów z 
unia 17 bm. ustalono mnożną, dla uposażeń funkcjo 
narjuszów państwowych i osób wojskowych na 
luty 1924 w  kwocie 509.064 marek. P rzy  wypławc 
należy potrącić. 1/4 zaliczk 40 próg. z paździewii 
ka i o pow yższej uchwale zawiadomić władze 
swojego okręgu.
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Sczysisl w tesi m M m  tclaml pocUm
Poiworiifc samobójstwo pod Rzeszowem.

( — )  Onegdaj popełniła straszne samo­
bójstwo nauczycielka ze Lwowa. Marja Ma- 
liczek. Pod jadjcy z Rzeszowa do Lwowa 
pociąg, w niewielkiej odległości od Rzeszo­

wa, rzuciła się pod koła. Została formalnie 
rozmlażdżona ciężarem lokomo4ywy i wago­
nów, ponosząc śmierć na miejscu,

Śledztwo prowadzi policja.

*Z gi8<c.y fwowskiśj.
Obroty pryw»tne.

Lwów, 22 styczn a 1924.

D o la ry  cm eryk ań sk is  10 ,500 .099 , je a y n k i 
10,509.0u0. D o la ry  kan ady jsk ie  9 .7 0 J .9 o0  —  
jed yn k i i d w ó jk i 9 ,6  bO.009.

*

Mm p. pi p.
W edle przeprowadzonych w W arszaw ie do­

chodzeń, sztab P. P . P. składał się z następują- 
c jch  osób :

1) J. Pękosławski, inż.: 2) Gorczyński W .; 3) 
Michałowski O lą .; 4) Lubieński T .; 5) Gahnssi A - 
dam, gen.; 7) Żukowski, gen.; 8) Prokopow icz, 
gen.: 9) Suryn gen.; 10) Nasielski gen.; 11) L e ­
śniewski Józef, gen.; 12) ks. O raczewski: 13) Go­
styński. nadkoin.; 14) Łoziński, por.; 15) Jarmu- 
szyński, por.; 16) Pauly Aleks.; 17) Kosiew icz 
Kdwaru, 18) Baliński, pilik.; 19) Zalhiski rotrn.; 

■ j^ O ) W eber, kap.; 21) Tierbach, pułk.; 22) R ogow ­
ski, por.: 23) Henzell. pułk.; 21) Winnicki, 25) Sza 
niawski; 26) L isowski; 27) O. Antoni (Kapucyn); 
28) Maucewicz, por.; 29) Chmielowski, rotm istrz; 
30) Sperski; 31) Sznotal, kap.. 32) Donner, por.; 
33) Horeezyński, por.; 34) Jurkowski; 35) Łabu- 
dziński, por.- 36) W ielozierski, mjr.; 37) W ściekli 
cają38) ks. Nadolski; 39 W innicki; 40) P yz ik  ;41) 
M iclial: 42) Jankiewicz; 43) Dabrowrski; 44) Lr. 
N ice; 45) Rrug —  dyr. Okręg. Dyr. Rob, Publ.; 
46' W itkowski, pułk.; 47) W alentow ski; 48) Błasz 
c zy k ’ 49) Garczyński; 50) Satkowski.

W  liście tej zadziw ia wielka ilość generałów, 
zdaje się przeważnie em erytów  i dobrze już „pod 
tatusiafych“ , lecz piagnących widocznie odegra­
nia jeszcze jakiejś roli, co prawda nieba rdzo za­
szczytnej.

C ZY  NASTAPJA a r e s z t o w a n i a  d u c h o w ­
n y c h ?

W arszaw a. (T t le f.) (z )  „Kurjer Poranny" do- 
wiadi je się, że zam ierzony w yjazd  kardynała Ka 
kowskie^o do prezjden ta Rzeczypospolitej do 
Spały w  związku z przew idywanym i aresztowa­
niami duchowny ch, wmieszany cli w  sprawę P. P. 
P., nie nastąpi.

r Ustronie ccsarzouicj —
sztilsrnta*

■ rancuscy prz.edsiębio-cy, którzy pTagną 
byty zamek królewski .przekształcić na dom 
gry,  s ą  to ludzie zupełnie nowocześni. Myślą 
wyłącznie o zyskach, a zupełnie nie zwracają 
uwagi te tradycje, ani wspomnienia.

ZniKn:e wspomnienie pięknej, samotnej 
cesarzowej, która w tem uroczem ustroniu 
szukał' ukojenia i zapomnienia. Tu koiła 
swój ból i swą tęsknotę.

Młodo iHny c/Annunzio, który wtedy 
jeszcze mc był polity! iem, potwięcił zamor- 
dowarej kbka pełnych uczucia sonetów.

Tu —  m ów i poeta —  słuchała ona 
rytmu fa l i westchnień m orza w ie ik iego , jak 
jej tragiczny los.

Tu zapomniała o świecie, o dworze 
i o ludziach.

Achilleon i Korfu przeżywały w  ciągu 
0Si.at uch 25 lat przeróżne koleje.

Gdy cesarz Wilhelm nabył ten zame«, 
który, jak szeptano przy dworze, cesarzowa 
Elżbieta wybudowała kosztem swych klejno­
tów, gdy pt„scy żołnierze stanęli na warcie, 
duch smutnej cesarzowej uleciał na zawsze. 
Zaś pomnik Heinego, który cesarzowa tam 
umieściła, zestał krótko i węzłowato po pru- 
sku w : rzucony.

1 znów zaczęły się szyderstwa zacofań­
ców. Bomn k powędrował do Hamburga i tu 
ustawiono go gdzieś na bocznej ulicy, czy 
też w przecr.oanim domu.

Obecnie zaś posąg Hohenzollernów 
znów z kolei są zagrożone tym smr/m 
osem.

Na Korfu zaś wypadł, szły szybko. 
Korfu było przytułkiem dla serbskich mini­
strów, ubozem jeńców, było ostrzeliwane 
przez W łocnów  i obsadzone przez nich.

D z  wne koleje losu.
' A  obecnie Veńizelog ma postanowić, 

czy naa bramami Achilleonu będzie świecił 
nadpis:

—  Gracze wszystkich krajów, łączcie
się!

l i u J s j ’ i m  fcafnarkU

funkcjonować może nawet w  nieobecności gospo­
dyni, która m oże iść na spacer Autom atyczny
l-fcgidaiiior gasi bowiem  piec o oznaczone) na ze­
garze porze i o spaleniu się potraw niema' nm 
w y. P rócz tego znajdować s:ę będą w^kuchtń 
młynki elektryczne i inne n a rz ę d z i elektryczne 
automatyczne zm yw acze naczyń i elektryczne 
wózeczk i usuwające wszelką potrzebę pracy rak 
Czeka w ięc nasze gospodynie praw dziw y raj

Obrazek ten ucieszy nasze gospodynie1. Za 
lat kiiikartalśće kuchnia przyb ierze zuDefnic 'Inny 
w ygląd  niż dzisiaj i przedstawiać s.ę będzie 
mniej w ięcej tek. jak przedstaw ia ią nasza ry ­
cina- Dymiącą S.ię kuchnię zastąpi wspaniały, —  
zgrabny piec elektryczny, do którego wsadzać 
się bęaz:e pieczeń, osobny regulatoi normować 
będzie ciepło automatycznie rak, że kuchnia

łśJIses „profsoluzdw" 
we Lwowie.

„Wpered*1, organ boiszewicko-ukraiń- 
sfci we Lwowie, donosi, że onegdaj odbyła 
się w  naszem mieście, z inicjatywy egzeku­
tywy „Rady zw.ązków zawodowych* (prof- 
soiuz-w“ jak pisze „W pered ‘ 1) nowa serja 
wieców w  sprawie drożyzny. W iecowe sale 
jak donósi ten organ —  były przepełnione 
robotnikami, a nastrój wśród robotniczych 
sfer ma być podniecony (!),

r a u t  P i i i s i r
2. Im a g o  1924 —  p o p r z e d z i

K O N C E R T
z łaskawym wepółudziałem p. Janiny fto- 
rplE^icz-U^j-ioufei. craz pp.; pro! hc;?r 
Józefa Kelnera, arf. opery Romualda B>ga- 
nifca, ouersfkś Pllipa Kulfgo-yslcip-
go I Płieiisła Ta^zanskiEgr ł orc’. kom 

łaosusza Majerskiego.
K ie ro w n ic tw o  a r ty s f . : pFOf. Fr. NClłfli3USEF.

P R O G R A M .
I. CZĘŚĆ.

a ) Solo skrzypcowe prof. I. Catnei
b) Śpiew . . p. R. Cyganik
c) Azje i pieśni . p. I. Korolew icz-

W ajdow a

Dzies.ęciommutowa przerwa.

II. CZĘŚĆ  (humorystyczna).
a) Soiew . . p. T. Kuligowski 5
b ) Rzeczy wesołe wygłosi p. M. Tatrzański 

Przy fortepian ie  prof. T. Majerski.
Początek o godzinie wpół do dziesiąte}.

K r o f i i K a  b i e ż ą c a .
Repertuar teatrów miejskich:

TE /  T R  W IELK I.

Wltarek o  gadz. 7. „Danton".
. Środa o godz. 7. „Madam e Butterily" ostatni 

gość. wyst. Szymanowskiej.

T E A T R  M A ł-Y.
W to rtk  o  godz. 7- „D zwonek a la im ow y".

. Środa o godz. 7, „D zwonek alarm ow y".

T E A T R  NOW OŚCI.

W torek o godz. 7. „K ró low a Montn.artru". 
j Środa o godz. 7. „K s:ężniczka Oialu" *

— 00—

T ea tr  „B A G A T E L A ". Od poniedziałku 14-go 
stycznia Cześć so 'ow a: M. Wiudheim, D. W icka, 
M MSiskj, VaTdini. Część II.; R ew ia  pióra Źy- 
w ćk ie go  i Bronowskicgo pt. „Szopka" Początek 
o godzinie 8-mej witraż

/ -
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N a  o g ó ln e  ż ą d a n i e

pa fa:; asfafm w A P u U O  J3 p Ł '. i i n a Z Ł O T O  « S J S Z A 2® lp.'faibijm l.
I b i M  Sil s ®  §.

11CCU
—  —

W szys tk a  bilety zostały rozsprzeóane na śro­
dowe pnzedstawienfe-m.Madaane Butterfiy" z  Szy­
manowską w  głównej roli. W obec  -tego Dyrekcja 
itea/trów uprosiła znakomitą artystkę o jeszcze je- 
(Jeti w y s fęp w- tej samej operze. Ilaty tego w y ­
stępu podam y niebawem.

„Ziemia nieludzka*1. Teatr M ały pod reżyserią 
p. Zyfteekiego przygotowuje głośną sztukę francu­
skiego pisańza De Cttrela „Z iem ia >iioiudzka“ , któ­
ra to sztuka cieszyła się nadzwyczujnem pow a­
dzeniem w Paryżu a ostatnie grana była  kilka­
dziesiąt razy 3  W arszaw ie. R zecz dzieje się w  
A lzaei' w czasie ostaftiiej w ielk iej wojny. Dramat 
jaki rozgryw a  się na pograniczu fti-a-ncusko-pru- 
SkJtn ob iinye w bardzo silne momenty i pod 
względem  psychologicznym przeprowadzony jest 
po mistrzowsku. Główne role grają u b m łw ł  Ha­
ln a  Bilińska - Czarnowska!, W ilaudówna, Ź y lt-  
cki i Sarnowski. Prem iera odbędzie się prawdo- 
łwdobttfc w  przyszłą środę.

O ibrzyin i sukces „Dantona". W s  ząsającc do 
głębi dzieło Rollandu zdobyło sob e  tak w 'elki 
■rozgłos i takie uznanie, że  na wszystk ie dotych­
czasow e przedstawienia sala była rozsprzedaua 
do ostatniego miejsca. Znakomita reżyseria dyń, 
Czarnowskiego, pyszna gra pp. Rygrsra, Pelfń- 
sloogo, Parnowskiego, Glińskiego, TuHako-wiczu i 
in doskonała inscenizacji pazodewszystkem trze­
ciego aktu. —  w szystko to składa s ę  na całość 
istotnie bardzo niezwykłą. Teatr Lw ow ski, który 
prerwszy w Polsce w ystaw ił dzieło Rollandu za­
skarbił sobie wdaęcznaść publiczności.

  06-----

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
środę 23 stycznia 1924 o godz. 6-tcj w ieczór. Na 
porządku dziennym Regulamin obrad Rady ntiej.

P iękny dar artystki na Raut Prasy. Znakomi­
tą alrtystka-maiałttka p. Bronisława R ych ier— Ja­
nowska. nadesłała z  K rakowa na ręce prezesa 
Towainz. Dzienn ikarzy polskich śliczny obrazelt, 
przedstawiający dwór wiejski w  pełnem ośw ietle­
niu slojieeznem. W  myśl życzenia artystki, której 
W ydzia ł Tow;arz. Dziennik.jrzy poisldch składa za 
ten dar serdecżin. podziękov. a>ti'c, obrazek będzie 

•sprzedany na Raucie Prasy w drodze licytacji-
U roczystość w internacie Piram owicza. W c 

L w ow ie  immtojc od kilkunastu lat hite-rnat im. G. 
P iram ow icza dla uczniów seuiinarjum nauczyciei- 
skieso założony przez dyr. F. Szcznrkiew.cza 
(ginach w łasny przy ul. 2-9 Listopada) i przy czyn 
lttin poparć: u prezydenta ówczesnej Rady szkel- 
«e j dra Dembowskiego. Instytut ten wychowuje- za 
skromną opfarcą młodzież, seminarium głównie p  - 
chodzącą ze  w si ą pp. Szczurktew 'ezow ie zajmują 
się nią bardzo serdecznie tw orząc dia caej drugie 
c g iisk o  rod-ziłKie. Źc tak jest św iadczyła uroczy­
stość urządzona w  ubiegłą njSsdzięlę przez m ło­
dzież jako w  dniu imic-nią w ychow aw cy.
Kandydaci odegrał j 2 utwory sceuezue w~sali in­
ternatowej, popisywała się też własna o.kiestra 
internatu. B y ło  też w b lc  gości ze  św iaa jiedagu- 
giczłiego. nrędzy bntenii dr. Dembowski. Z grona, 
semłnarhun by? ty lko ieodn profesor- Uroczystość 

v  miału chara-k.er ba-rdzo miły. Uczestnicy wynieśli 
przekonanie. że przecie młodzież, um e okazać 
wdzięczność ( że  warto nią zajm ować się tak jak 
to od lat czynił solenizant.

Ku czci poległych. Oiiegdu< ivlbvla się w a u r  
i«mvers\ic..u warszawskiego akadenitó żałołma 
z  oka!?,ji odsłonięcia tablicy pamiątkowej ku czci 
studentów-uniwersytetu poległych w walkach o 
niepodległość O jczyzny w luzach od 1918 do 192u 
rokit.

Komitet Budowy Ii-go  Domu Techników we
L w o w ie  na ltos&śfeóltm odbytem w drón 10. gru­

dnia 1923 r. przyznał tytuł „Fundatora pokoju" 
w  Jl-gVn Domu Techników p. Abiam ow iczow i, —  
D yrektorow i Banku Ziemian w e  L w o w ie  za dar 
w  wysokości 50,000.000 Mk., oraz równowartość
2.000 kg. ży ta  złożoną na cele budowy ll-go  R o ­
ma Techników w e L w o w ie  na rachunku zbożo­
w ym  Banku Ziemian.

T ym t „Fundatora 80 TFgiiełek" p. Arclt. No- 
w o ry e c  zhi dar w  wysokości 20,000 UOO Mk. —  
Tytu ł „Fundatora 40 ceg ie łek " Zakładom P rze ­
m ysłowym  „B arn ów " za dar 10,000.000 Mk.

■Na posiedzeniu zaś odbytem w  dniu 10. ś3y- 
czika 1924, przyznaj Kom.Sct tytuł „Fundatora po­
koju" w  M-ghn Domu -Tbchnilków „Kolonii P o l­
skiej" w  Paryżu  za ctaęi 100 dolarów i 30 fran­
ków  fraitc, zebranych przez p. Ma-rję M ickiewi­
czow ą w  Paryżu  na rzecz Budowy II go Domu 
Techników w e  L w o w ie ".

Zbiórka uliczna na rzecz instytutu głuchonie­
mych, urządzona dnia 13, stycznia br. prz.yn osfa 
w  gotów ce 149,547 590 Alko.. 1 Kor czeską —  
nadto 2 znacz,kit śteinplowc po 2.000 Atk. i 1 zna 
czek  pocztow y nu 25.000 A.lep. Komitet składa 
wszysJkau PIP. ofiarodawcom  oraz paniom i pa­
nom, k tórzy  w z ię l1 w  niej czynny udział serdecz­
ne podziękowanie „B óg zapłać".

Dat miijarda na „Kwartalnik h istoryczny" 
wc Lw ow ie . Znany instytut w yaaw n iezj^ę,B ib lio­
teki Połskitej" w  W arszaw ie ofiarow ał T ow a rzy ­
stwu H s.w yczn cm u  w e  L w o w ie  mlaliard m a «k  
n a ' wy-dawntaUwo „Kwaitałrśka! H istorycznego" 
Dar ten Tow a rzys tw o  H istoryczne zaw dz ęcza po 
••czuoti obywatelskiemu p d . Józefa Koście’,skiego 
Ernesta Adama, Kasprowicza. Szezególna zaś 
wdzięczność należy się proi, Piioemu,, dyrektoro­
wi flago zasłużonego wydawnictw a.

Zamordowanie lir- Grocholskiego. W  ziem  sie­
dleckiej zam ordowany został p rzez kłusowników 
br. Grocholski, zięć posła Z . L . N. p. C zetw eryń- 
skiego. Hr. Groclmlski spotkał w  lesie kłusowm'- 
ków i chciał tot odebrać broń i zw ierzynę. Jeden 
z nieb w ystrzelił do Grocholskiego raniąc go cię- 
żkok. H i. Grocholski przewnezionj^do domu zmor! 
K łusownicy zbiegli 

i W  okręgu dyrekcji Stanisławowskiej po usu­
nięciu zasp śnieżnych podjęto w  dmient 17 stycznia 
br. ogólny m d i tia odc'i?ku G w ożdziec - Jasionów 
Lohiy linji Delatyu, -  Stefauesói. Równocześnie u- 
ruchontiono m iędzy Kołom yją i Jąstenowem Po i­
li cm codzienne pociąg mlęszane nr. 3951 (odjazd 
ż  Ko to my ji 7^<)) nu1. 3962 (przyjazd  do Kołom y f  
7.48) nr. 3953 (odjazd z  Kołom yji 15j35) 1 nr. 3954 
(p rzyjazd  ck» Kolonijni 14-43).

! Baczność, Strzelcy! Szkota podof carska roz­
poczyna sśe dnia 2  lutego 1924 r. Kroby ch ca ł z 
niej korzystać, musi w  swoicti kompaniach zgłosić 
sśt do dnia 25 bm. ,

• Koiriendanc? konnu zgłoszą listę reflektaufów 
w sekrCórojace, (ni. Z:elotia 7) celem  ujęcLi ewS 
lencyjtiego. ' .W.  z. Romaniszyn, komeudalU ob­
wodu. _

! low a r/ es tw o  naukowe w e Lwmwio. Posiedze- 
iii-e Sekcji flis  to :ji Sztuki odbędzie się w c czw ar­
tek dnia *ŚI siyczn 'a 1924 o gody. 6 pop. w  Zakła­
dzie ITciL S iń u p  nowożytnej Mikołaja 4, II. o.) 
Porządek dzienny: t y .  W ładysław  Kozick i:
„V .-pływy Michała Anioła w rzcźbacn R od n ia '.

W a lre  Zebranie. W  sobćttę 26 stycznia 1924 
otibęTzie się w  sali wyki. anatomii palologicymei. 
ul. Piekarska 52 ;0 godz. 3 ponoł. Zw yczajne W a l­
ne Zebranie Tow . ..Wzajemna pomoc ;ued cąów'^ 
Un iwersyteai Jana K ezm dirza  w e Lw ow ie .

Kto może obecnie wyjeenać de Stanów Zjcdno 
c/onyett A m w y] północnej. W obec  mylnych in- 
ńłrniacji ogłoszonych przez niektóre dzienniki i

pogłosek, rozsiewanych przez niesumienne jedno­
stki, czyhające na w yzysk , Ekspozytura Utzędi 
Em gracyjnego w e  L w o w ie  wyjaśnia, że  wyjazd 
emigrantów z  Polski do Stanów Zjednoczonych, 
jest obocnic do końca czerw cu ' 1924 r. niemożli­
w y. Konsul amerykański nic udziela obecnie iviz 
paszportowych, pon cw aż kwota t-ntig rantów ̂ pol­
skich ustalona na rok 1923/4 (przeszło trzydzicyści 
tysięcy) jtsd już wyczerpana.

Natoimas! ograniczeniom w e  w yjożdzie  nie 
podlegają ei wszyscy', k tórzy ii e są zaliczeni do 
kategorii emigrantów i do kwoty' ni.e wchodzą- 
Do nich należą: °

O byw aiole amerykańscy oraz ich żóny 
i d ziec i;

Urzędnicy państwowi (am erykańscy) ich ro­
dziny, o to o m ie  i służba; -

Lekarze, zaw odow i aktorzy i artyści, duchów 
ni, profesorowie w yższych  zakładów naukowych;

Osoby' udające się na ograniczony czas 
w  sprawach handlowych -turystycznych ;ip. 

S.-udeu-ci szkó' w yższych ;
Reemigranci, k tórzy  wracają do Am eryki 

P "z e d ’ upływem  6-cm nuciraęcy od daty wyjazdu 
ich z Am eryki; c- mogą zabrać ze  sobą żonę i 
dzieci do lat 16-tu choćby te w  Am eryce jeszcze 
me były . 1

Należenie -do jednej z  tych kategorji musi 
być wykazane w iarygodnym i dokumerftam'. Pasz­
porty dla ntch w ydają StarostyW. i Dyrekcje Po- 
iic.j-1 n i -podstawie -odpowiednich zaświadczeń 
Urzędu , m^racyjn^-go w  W arszaw ie  względnie 
Rkspoz- f i r y  Urzędu Emi-gra-cypiego w c Lw ow ie 

Wszy-scy inni muszą z wyjazdem  do Stanów 
Zjednocz on y-cli zaczekać do now ego roku cmigra 
cyrnego. N ie nale-ży dawiić w ia ry  osobnikom —  
k tórzy obiecując w ysjarać się o  preysp eszenie 
wyjazdu wyłudzają od łatwow iernych duże kw o­
ty, Nazw iska takich agentów, ruczaj podawać do 
wiadomości i ukarania Ekspozyturze Urzędu Emi 
gracyjnego (Karmelicka 4)-

Brutalny kamieuicznlk —  czy  samowolne za­
jęcie m ieszkania? Odnośn.e do notatki inszej w  
„W . N ow ego " (z  18 bm.) tj. Brutalny karmemcz- 
nik“ . dowiadujemy się od m ieszkańców domu, w  
którym  w ydarzy ł się ów  incydent zajęcia m iesz­
kania Sp. Yog low ej zanim jeszcze odbyt się po­
grzeb tejże, —  następujących faktów. ZwJoki śp. 
Yog low ej nie znajdowały się w  mieszkaniu, lecz 
zioziine b y ły  w  zakładzie przedpogrzebowyin  
przy ul. Kochanowskiego. Córka śp. Yog low ej pa 
ni W arecka, w yprow adziła  się jeszcze w  pazdzier 
nikli roku uDiegłego. Pan Kurzelik, k tóry z godzi­
ną swoją zajmuje ciasne mieszkanie na piąłeW  pię 
trze, zająć chciał mieszkanie po śp Voglow ej. 
Chcąc uprzedzić aby ktoś z rodziny śp. Yog low ej 
prawem kaduka nie zajął tego mieszkania, przy- 

'szea i tam z  asystą dwóch ludzi i nawet b y ł nrze 
konany, że  w  mieszlccniu nikogo niema. Tym cza­
sem zastał tam kochankę m łodego Yogla, która o- 
św iadczyla, że „m ąż“ -.ji'.j, pan Yogel, zajął już po 
matce mieszkanie i nie wpuści gospodarza. Po ja­
w ił się też potem p. Yogel i rew olw erem  zagroził 
gospodarzowi, jeśli natjcbnuhast nie w y n iW e  z 
powrotem  swoich rzeczy, które z ło ży } w  rtiieiz- 
kaftiu śp- ‘Yogiow ej. —  T a lf to przedslawia sic 
sprawa opOrw. ,‘ ilżtana przez pitną K. —• Jeszcze je 
-len przyczynek do anormalnych stosunkóy mic^y 
szkaniowvch w e Lw ow ie .

» -  00 —
Dn bywalców ’ teatru 1 ..Bagatela". Zaw iaJs- 

miam ubikiszem, z  teatr p-ow adzę do końca 
czerwca, bi'„ na-.ouriast na sezon *now.v'- tj. w e 
wrześniu br. o iw itr io li scenkę łitęr. artyst. u' no­
w ym  lokału w c  Lw ow ie  pod naizwą „Be-be"* 
Z iv t sok im pow aża-raęm Bronisław' Bronowski.

188.
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w ł. f>rmy „ E N S H G h Ą " ,  L w ó w ,  u lica
S ta n i  s t a w a  6 ,  s w o je  n a jw y ż s z e  uznanie 
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1101- Za żarząd-.

M. P IST Y N iŁR .

kiem ks. M arceliny Czartoryskiej, uczennicy 
Chopina i występując wielokrotnie w koncertach 
Chopinowskich w  Krakowie. Jako bardzo mło­
dziutka poślubiła profesora giinn. W aw rzyńca 
W aśkowskiego, pełniąc z zamiłowaniem obo­
w iązki matki i obywatelki

W  domu śp. W aśkowskich i u p Sałomońskiej, 
pianistki (przed przybyciem  W ład. Żeleńskiego) 
odbyw ały się w ieczory  artystyczne, 'na które 
uczęszczał ca ły  w ów czas świat literacki i arty- 
tyczny, jak Matejko, Grottger, Asnyk, Szujski. 

Smolka i wielu innych. W  tei atmosferze śp. W a- 
śkowska i w  uczuciach religijno-narodowych 
wychow ała swoich dwóch synów, znanego poe- 
ę Antoniego, art. malarza Tadeusza, oraz pięć 
órek. U niej to przez dłuższy czas w ychow yw a ł 
iię Stanisław Wyspiański, syn jej rodzonej sio­

stry. Otoczona miłością dzieci, uwielbiana p izez 
przyjaciół dożyła ip . W aśkowska pięknego w ie­
ku. Pozostaw iła po sobie szczery  i głęboki ż.ai. 
Jako tercjarka zakonu Św. Franciszka była 
prawdziwym  przykładem  cnót ewangelicznych 
i jedną z najszlachetniejszych postaci Polki i oby­
watelki. r

Cześć wielkiemu Jej duchowi!

Podążający es,

B R O N ISŁA W  A R YC H TE R-JA N O W SK A .

m q .:e  l i s t y .
.  Kraków, w  styczniu.

W  ostatnich czasach zmarła w  Krakow ie sę­
dziwa wiekiem Teodora W aśkowska z  R ogow ­
skich, której szlachetna postać matrony owiana 
była aureolą liajchlubniej zapisanych wspomnień 
z  czasów powstania z r. 1863.

Córka bogatego przem ysłowca krakowskiego, 
od dziecięctwa Swego w ychow yw a ła  się w 
atmosferze na wskroś patriotycznej, biorąc póź­
niej lako kilkunastoletnia panienka .ży w y  udział 
w ratowaniu politycznych w ięźn iów .

C jciec jej przed r. 1850 sprzedawszy mają 
tek w Królestwie, zakupił posesję p rzy  ulicy 
Krupniczej i jako obywatel osiedlił się tam na 
stałe, budując na placach i ogrodach, do niego 
należących, szopy i spichrze, w  których stały, 
tołeaty, przygotowane na spław do Gdańska, jak 
mąka, orzechy, krupy i tp. i od tego czasu ulica 
ta nosi nazwę „Krupniczej". W  tych to szopach 
i spichrzach ukrywano powstańców, zajmując się 
gorąco ich losem. Tam też był g iow ny skład 
broni dla Rządu Narodowego, a w  domu pod 
I -  27 (do tej pory :nnmer niezmieniony) b y ł gió‘- 
w ny skład amunicji. M łodziutki,I bo 13-lctnia T e ­
odora od d a „a ła  liczne usługi w ukrywaniu pow ­
stańców i a nunicji, a czujność Rządu austr. 
umiał zaw sze w porę uśpić pełniący podówczas 
obow iązki komisarza policji zaufany rodziny R o­
gowskich, donosząc o każdej mającej się odbyć 
lew iz ji. W ted y  usuwano broń i ukrywano jeń­
ców. Rząd austr. wpadłszy jednak na trop ż'y- 
czliv, ego stanowiska owego, komisarza w zg lę ­
dem Polaków, skazał go na śmierć i powiesił, 
ppczem otoczył dom Rogowskich "Zastając nic- 
p rz j gotowanych powstańców w  pełnej prarn^ 
przy y j robie amunicji. Skonfiskowano w tetfr 
ca ły  majątek Rogowskich, pozostawiając im w 
drodze łaski tylko dom pod Nr. 27, który na­
stępnie nabyli Szupcy, a po nich Stanisław hr. 
Tarnowski.

Po  upadku powstania 1863 r. śp. I codora 
uwalniała w raz ze swą matką jeńców z pod Ka­
pucynów, zatnknięh cli w istniejącej tam w ó w ­
czas ujeżdżalni. P o  powstaniu oddała sie *  za- 
miłow mieni muzyce, kształcąc się pod kierun­

Szef kuchni dał mu kawałek iitit sa, 
trochę ziemniaków i wody. „Eppy“ 1 zjadał 
powoli, okazuiąc v ielkie zadowolenie z ta­
kiej uczty.

Oficerzy i marynarze okrętu America 
w  krót :im czasi : przywiązał się ogromn-e 
do niego postanowili, że „Eppy*‘ musi po­
zostać na ich okręcie. Ale nie znali oni 
jeszcze dobrze usposobienia i natury swego 
ulubieffca.

Gdy okręt „America" opuścił port 
lymouth w  drodze do Cherbourga i Bre- 

men, zauważono, iż „Eppv“ --dzieś zn.kl. 
Natychmiast rozpoczęły się gorączkowe po­
szukiwania na okrecie, niestety bez skutku 
Okręt wrócił do Nowegc Yorku i oficerzy 
zwiedzając okręt President Monroe* zauwa­
żyli ku swemu zdumieniu psa „Eppy“ na 
pokiaczie. Okazało się, iż wsiadł on na o- 
kręŁ „President Monroe" i na^nim odbył 
podróż powrotną z Cherbourga do Nowego  
Yorku.

>«Eppy * nie dał się namówić do po­
wrotu na okręt „America1*, ale opuścił też 
i okięt „President Monroe", zanim ten od­
płynął do Europy, Był bowiem następnie 
gościem na okręcie „President Polk“. ;

Obecnie podróżują on na okrętach 
Linji Stanów Zjednoczonych, nigdy nie jadąc 
tam i 2, powrotem na tym samym okręcie. 
L,na on już wszystkie załogi okrętów i nie 
myśli wcale o opuszczeniu floty amerykań­
skiej,

„Eppy* i Kwatermistrz na Okręcie 
„President Roosevelt“.

Załoga każdego okrętu I.inji Stanów  
Zjednoczonych ma swego faworyta, k ó ry  
ma przynosić szczęście okrętowi. Ogólnie 
znanym jest faworyt całej floty Lirji Stanów  
Zjednoczonych, składającej się z dwunastu 
okrętów, który sam dobrowolnie podjął ~>;ę 
tej roli. Przechodzi on z jednego okrętu na 
dru; ;i i nigdy nie odbywa podróży tam I 
z powrotem przez Atlantyk na tym samym 
okręcie 1

Tym faworytem okiętowym jest pies 
,,Eppy“. Nazwa ta jest skróceniem „EpicurP*.

Ubiegłej wiosny, pev ien parowiec „A - 
merica* stanął na pełnem morzu, b> zabrać 
na pokład ciężko rannego inżyniera z okrętu 
towarowego „Eppy“, iakc nieodstępny to­
warzysz swego pana dostał sie również na 
okręt Linjł Stanów Zjednoczonych

„Eppy“ należy do doskonałej i mądrej 
rasy psów. Przekonawszy się, że inżyniei 
otrzymał należytą ooiekę, obejrzał dośv iad- 
czonem swem okiem pomost, zaglądnął do 
d< parlamentu —  gdzie się znaiduja .naszy- 
nerje okrętowe, wyrażając swe zupełne za­
dowolenie machaniem ogona następnie zba­
dał jadalnię i wszystkie urządzeniu n » okrę­
cie. Przy tej właśnie okazji otrzymał nazwę 
„Epicure**.

SES
(Dokończenie).

Dramat jest potężnym rzutem, v którym 
wszystkie promienie skupione są dokoła kilku 
postaci, jak uokoła ogniska, z którego buchają 
płomienie. AkcjSy wzmagająca się stopniowo z 
aktu na • akt, wybucha jak lawa w płomiennej 
m owie Dantona w  scenie końcowej. Anegdota 
usunięta jest zupełnie z widowni, działają tylko 
żyw io łow e  siły ścierających się z sobą charakte­
rów. Ta  prostota i syntetyczność akcji jest tw ar­
da i surowa, ale w yw ołu je silne i trwałe w ra­
żenie. ,

W ie le  pracy i sumiennej staranności w ło ży ł 
teatr nasz w  inscenizację „Dantona" Ujęto go 
w  zw ięzłe  ranjy, skupiono należycie tętno akcji, 
uwydatniono wyraźnie główne postacie. Najw ię­
cej inwencji reżysersk ie j‘ okazał ak t-trzec i, do- 
brzć pomyślany i gładko przeprowadzony. D w a 
akty pierwsze ( trą c iły " stereotypowością i sza­
blonem.

Trudną postać Dantona od tw orzył z dużym 
rozmąciłem p, Leon Rygier. Maska zbyt brutalna, 
ale gra skupiona, wznosiła się w  wielu momen­
tach (m owa w akcie trzecim ) na w yżyn ę praw­
dziw ego artyzmu. Czuć w  tem było należyte 
w życ ie  sie w  rolę i inteligentne jej przemyślenie.
0  historyczną wierność postaci Dantona można 
się spierać. P. R yg ier interpretowałJ jq jako lu­
bieżne, zadowolone z siebie zw ierzę  w  ludzkiem 
ciele, radujące się życiem  i szamocące się w klat­
ce rewolucyjnych idei. Pozbaw ił ją natomiast 
wszelkich pierwiastków fanatyzmu i fdcaiizimi. 
W  całości dał jednak postać jednolitą i wyraźflą
1 w ' zupełności zasłużył na oklaski przy otw arte} 
scenie.

Robespierre p. Glińskiego był b!adv, bez­
kształtny'," bezlicow y. Zgubiła się zupełnie jego 
przebiegłość, chytrość, bezwzględność i zapai- 
czywość. Z postaci tej w ydobył p. Gliński bardzo 
mało, a miał duże pole eto popisu. Dobry był na­
tomiast Kamil Dcsmoulius, którego gładko grał

X i
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Jakie spółki akcyjne będa zatw ierdzane? Jak
się dowiadujemy min. skarbu ustaliło w  po rozu­
mieniu z ran. p m m js łu  i haruPu, że  ze  względu 
na koiELczność udironlenia' rynku akcyjnego 
■przed szeregiem  drobnych i niepoważnych em isji 
na p rzyszłoś ; zatw ierdzane hędia przez ; władze 
skarbowe statuty tylko tych spółek akcyjnych, 
których kapitał zakładow y w  3 nosić będzie rnini- 
malnśc 25.100 ztp polsk. Informują nas, ż e  to 
stanowisko w ładz rządowych w yw ołu je  w  św iecie 
przem ysłow ym  bardzo poważne zastrzeżenia.

Organizacja handlu surowców włókienniczych, 
\i dniu 17- bm. odbyła się w  Izbie handlowej i 
przem ysłowej w e Lw ow ie  konferencja' firm zain­
teresowanych w  handlu surowców włókienni­
czych przy* udziale delegata W o jew ództw a  p. r. 
Pe lczarskego . P o  zagajeniu konferencji przez dyir, 
fcbyi Term era, k tóry zw rócił uwagę na doniosłość

należytej organizacji handlu surow ców  włókien­
niczych firm, konopi), inż. W lassics w ygłosił re­
ferat o obecnein położeń/u tej g-ałęzi handlu i 
przemysłu i zw rócił uwagę na niektóre okolicz­
ności utrudniające jej rozw oj. W, szczegó'H 0ści 
zwróci? inż. W lassics uwagę na kwestię taryf 
kolejow ych i fa łszyw ej interpretacji i niektórych 
przepisów walutowych przez banki. W' końcu re­
feratu zapi oponował inż. W lassics za ło ź tn e  w e 
Lw ow ie  Syndykatu interesowanych surowców 
włókienniczych. Projekt ten przez zebranych zo ­
stał zaakceptowany, tak iż  statut Syndykatu zo- 
nan ie w  najbliższych dniach przed łożony w !au 
Jzorr’  do zatwierdzenia.

W1 ten sposób został uczyniony w ażny krok 
dc należytej organizacji handlu surowców w łó­
kienniczych, k tóry  w  M ałopolsce Wschodniej ma 
warunki jak najlepszego rozwoju.

niewie, Yw. Przed zbudowaniem wieży stao* 
rzył Eiffel rozmaite gmachy, z którycn do 
poważniejsz ’ch zaliczyć naiezy dworzec cen­
tralny w Budapeszcie, pawilon miasta Pa­
ryża na wystawie w rokj 1878 i luchomą 
kopułę obserwato jum w Nicei którą, po­
mimo, ze waży ona 1l)0 tysięcy kilogra- 
mówL poruszać może jeden człow.ck.

Przed 30 laty, w siynn m procesie 
panamskim został Eiffel skazany na 2 lata 
więzi uia i 20 tysię y franków kary, jednak 
następne IzDa kas cyjna wyrok uchyliła 
przez wzgpd na przedawn enie,

p. Peliński. B iła z  niego młodość, nerwowość, 
a zarazem  lekkomyślna słabość. Moment przed 
trybunałem udał się mu doskonale.

Niespodziankę zrobił p. Tartakow ioz w roli 
Saint-Justa, graiac bardzo składnie, z  należytym  
umiarem głosu i mimiki.

W ykw intnym  de Sechelles‘ein by ł p B rze­
ski dobrej typy  rewolucjonistów stw orzy li pp. 
Helski-Kowalski i Bielecki, poprawnie grał p.
Sarnowski (W estermann). Nie w iele pola do popi­
su m iały pp. Dębicka, Rybicka i Ladosiówna w 
swoich epizodycznych rólkach, z których w yw ią ­
za ły  się gładko. Reszta zespołu grała sumiennie.

Oryginalnie wypadł pod względem  dekora­
cyjnym  akt trzeci, dzięki pom ysłowości projektu 
art. mai. M ackiew icza, którego zbawienny w p ływ  
odśw ieży zapewne banalna atmosferę wnętrz na­
szej sceny. S zczęś liw y  pomysł przeniesienia tłu­
mu przed rampę dał pełny, barwny obraz, o w y ­
raźnej perspektywie. Dzięki temu akt trzeci w y ­
w arł silne wrażenie i zadecydował o trwałem  
powodzeniu sztuki, do czego przyczynił się w  
wielkim  "'stopniu piękny i gładki przekład Jana 
ParanJowskiego.

Kazim ierz Bukowski.

I
3t

ł )

Działo się to w  Nowym Jorku, ale 
mogło zdarzyć się także i w 'aUemKoIw.ek 
innem mieście. Pewien śp iewak o europej­
skiej sławie otrzymał-od mpresarja propo­
zycję, aby zaśpi w a ł na prywatnem przyję­
ciu, urządzanem przez jednego z nowojor­
skich „nowobogackich".

Artysta propozycję przyjął pod wa­
runkiem, że honorarjum wynosić będzie 
1000 dolarów.

Impresarlo zgodził się na to żądanie 
w .mieniu urządzającego przyjęcie, ale nie 
odchodził i widać było, ze mu coś c ią ży  
jeszcze na sercu.

—  Panie —  powiada impresario niech 
pan się nie gniewa, ale ten p. X. to do 
prawdy taki dziwny człowiek, że... Ni.ech 
oan to zrobi dla mae...

—  Ależ o co chodzi ?
— Bo to widzi pan —  ten pan X.
Impresario wykrztusił wreszc e, że pan

„nowobogacki” mc zamierza przejąć arty­
sty, jako gościa i rie zarezerwuje dla niego 
miejsca przy kolacji.

Imoresarjo bardzo przeprasza, ale...

—  Ach! tak —  woła artysta —  to co 
innego! Nie będę zatem przedstawiony gO' 
ścion~ pana X. W  takim razie 600 dolarów 
zupełnie nr i wystarczy.

Twórca M M żjtm  
BaSel.

inżynier Eiłfel.
Jak już doni sly dzienniki, w Paryżu 

zmarł w 92 roku życia inżynier Aleksand r 
Gustaw Eiftcl, który urodził się 15 grudnia 
1832 roku w Dijon i uzyskał światowy roz­
głos dz ęki u ieży Eiffla, najwyższej Dudowli 
świata. Zbudował on ją w rosu 1889 na 
wystawę międzynarodową w Paryżu i został 
dzięki niej przyjęty w poczet członków aka- 
demji umiejętności. Jego azieło skons ru- 
owane wyłącznie z żelaza, liczy 300 metr. 
wysokości, a schody, wiodące na szczyt 
wieży posiadają 1792 stopnie. W aga wieży 
ze wszysfkismi częściami wynosi 9 miljo- 
nów kilogramów ; konstrukcja żelazna waży
7,300.000 kilogramów. Budowa wieży trwała 
od 26 stycznia .1687 do 31 marca 1889 ; 
koszta ogć ne wyniosły 6.5 miijonów fran­
ków. Wieża miała służyć jako wbserwato- 
rjum do doświadczeń naukow ch, obserwa­
cji meteorologicznych * i strategicznych, aie 
w praktyce ma zastosowanie stosunkowo

Cihoidfc* o to, 'aby kraj nasz zrozumiał 
że woilność, to « e  kaprys, że wiolniość 'aa  
znaczy ,mn© wszystko wolno, a drugiemu 
niłe", że wolność, jeżeli ma ćJać siłę, mus jed­
noczyć, mirsi Liczyć, musii .rękę sąsiadom 
ł pirzocinilkom podawać, musi umieć godzc 
sprzeczności, a nctylkio przy swojem się u- 
■pierać.

Z takiej jodynnie ustępliwości wzajemnej, 
z tak ego ieatyrue wzajenmeigo .poszanowania, 
z takiej umiejętności podawana do wspólnej 
pracy dłoni wszystkim wypływa m c w  elfca 
w ehiwiilaeh trudnych s w  chwilach kryzysów 
pań sfcw owych.

Patrze ć jak w  wo<m e, tej wielkiej pról/e 
siły narodów i państw, w  której przegrana, 
jak to byliśmy świadkami,’ tv gruzy' rozsy­
puje welkie potęgi, przed którern? niedawno 
drżeliśmy , narody bezwiednie szukają siły 
w  zjednoczeniu s ły  w  (podaniu sobie dłoni 
i w zapomn eniiui różnic, s'ły w «m  ojętnciści 
ustąpiona, s ły  w  zawieramu komproinisów. 
Praca ta dotychczas w  Polsce małą była.

’ J. Piłsudski.

Rozmaitości,
(?) Jak na.eźy się zachować podczas 

katastrofy kołejnwęj. Ostatnie katastrofy ko­
lejowe przypomniały n m znowu, jakiemu #o 
niebezpieczeństwu podlegamy w podróży. Nie 
od rzeczy więc będzie postawić pytanie: Jak 
zachować się po * inno p. dczas jazdy koleją. 
B.idając zdruzg tar.e podczas katastrofy a- 
^ony kolejowe, dostrzegliśmy —  pisze pewien 
fachowiec •—  że dolne części wagonu, gdzie 
są ławki, były najwięcej uszkodzone, a do­
tknięci katastrofą podró, ni, na c eściej wy­
kazują złamania i okaleczenia dohy ih  koń-, 
czyn. Pochodzi to stid./ że p -dczas zderze­
nia pociągów ławki w wagonie uderz ją o 
siebie, wbijając się formalnie jedra w dr gą. 
Dlatego też należałoby w chwili katastrofy 
przy pierwszem z eizeniu zawisnąć ponadp i ó y  JC1 W JC LU l z. \* ■ ZUl HU Z/U W lOlICJC. d j i i g u  ^

ławką i pr yczepić się rękoma do gó vch * 
półek wagonu. Ale to już są sztucz i akro­
batyczne i nie można przypuścić, aby W 
chwili paniki ktoś mćgł o t.m  pamiętać. —  
Inny fachowiec dora iza przypaść placsiem 
do podłogi pod ławką. Wysk sKiwanie oknem 
■z pędzącego pociągu 'est rzeczą zbyt ryzy- 
Kowną, Czyni to wielu i najczęściej aibo 
ginie na miejscu, albo w najlepszym razie 
( mie kończyny.

Naczelny redaktor:
BRO NISŁAW  LASKCWNICKI. 

Odpowiedzialny redaktor:
JÓZEF KRZYSZTOFOW ICZ,
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HANDLOWIEC lat 24, ożeni się z panną majętną celem za­
łożenia interesu korzennego. Zgłoszcnja Administracja W ic­
ku pod „SZCZĘŚCIE** 10955

BRUNET lat średnich sdparowany kafel'k szuka przyja­
ciółkę w celu matr. — Zgłoszenia do Wfcku Nowego pod n r H A D Y A  i„k ^
pi?7 V 7 W Ar/FNiP iinr-ti KUCHARKA lab dziewczyna umiejącą gotować potrzebna ■
ł K-.YZNACzr-rs. L . _____________________________________ 11003. Pańska 6; Cukiernia. -■ 11049

PANNA przystojna ]nł 26 pozna mężczyznę iiwplfg. na! od- 
pov. icdrłiem stanowisku; cel inafrym. Zgłoszenia do Adifl 
Wicku Now-c^o ptkl „ANDRA. 11055.

M ŁYN przy ul. Wilczków 4 poszukuje wyszkolonego mły- WSPÓLNIKA przyjmę do przedsiębiorstwa przemysłowo—i 
narza z zawodu krupiarskiego. Zgłoszenia tamże od 1—3. handlowego z  kapj,fałem równowartości 4,000 dolarów — 

— — — 10907 posiadam własną realność, ^biura, magazyny; warsfaty
r,riM , ■ ° “  ' — -  Ł wtflnd mieszkanie j  telefon. T*ożądany handlowiec lub ją .

lzraebcKS poszukuje sfai'S2ei służącej do wszystkiego cłiowieę w przemyśle metalowym. Kołłątaja 5; Sfroer.
z  dobrem? świadectwami; —  Zgłoszenia Chorążczyzna 14 — -    _____ _  t 11061
grafika.       11050.

HO ! EL £i»ski przyjmie chłopca 
gości W wtłku od 14— 16.

do sprzątania ą\ obsługi 
11041.

KAW ALER lat 26 z  braku znajomości poślubi panne lub 
młodą wdówkę (bezdzietną) która dopomoże inu w uzy­
skaniu posady' woźnego lub jaką inną w  tym  rodzaju. — 
Adresować preszę do Adm. Wicku pod DOBRĄ POSADĘ 
I MIESZKANIE. 11026.

KT ORY z panów posiadających miieszkanie zechci ałby po­
znać Tuafryir.oniaui:e osobę średniego wfeku njtazaićżną 
iwfbiedną rzutną, solidną; prawdziwą tow;>zysk<i Ą_dmi— 
msfraeją Wieku T OWARZYSZKA. U011.

HA\X'A lat 28 ładna ? wykształcona izr. córka przemy­
słowca — posiadająca m:»eszkanj)d wyprawę oraz wszelkie 
war? i zaocwniaiace szczęście rdd.z^Kio pozna hvńel*!gen~

SAMOTNY inżynier ma list w Reklamie Prasowej; Ćhorąż- 
czyzna 7 pod h . 0 .ł ‘ U060.

DZtEWCZYNKA tub chłopiec do bj,ura zostair-e przyjęte — 
Berenlfetifr t Luft* Krasickich 1. 9. 11*6 ,

RESTAURACJA Jana Mossa plac Halicki 10 Hala Targowa 
przyjmie słr*ącą do kuchu? oraz pannę do roznoszenia 
kawy na Ba#*r (ra kaucją'). 11057

POSZUKUJE się rutynrfwauiej osoby do 5-cio miesięcznego 
odłączonego dziecka; Hammer, Supinskibgo l/II. 11029

ŁATW Ą metodą wyuczam w krófkm  czasjo języka fran­
cuskiego i niemieckiego; Długosza 37 II. p. 10S94

LEKCJI angjełsk ego francuskiego i włoskiego udz-eli oso­
ba starsza z  towarzystwa — za życic i mieszkanie z ma* 
lą depłafą. Adres; Drohobycz. P w i in ;  Przyłęcki dla 
. Topór**.  9018

STUDEN i! Politechniki poszukuje korepetycji, (zgadza sję 
i na wyjazd). Zgłoszenia: Lw ów  Gródecka 127; brama 12 
I. piętro; Henryk Zaleski. 11021,

FlLOZOFKA trzeciego roku poszukuje lekcji w zakresie 
szkól średnich klas niższych Mcż-o udzielić tfakże po­
czątkowo francuskiego. Zgłoszenia w  Ad mi-nisł racji pod 
INDEKS 735._________________  U0G4-

i l H I i  lL f 8 L ? £ E  l i E S

ST l’ NO i V f ‘ ls ' A bieda w korespondenci,! polskiej i nie— 
•nieck e, ehiześciianka poszukiwana do więIłjz.. go z rzc,— 
' 1 dóbr na w-tś za wolnem utrzymaniem i odpowiednem 
'vvnagrodzcni«m Oferty z currkąltum vitu; | odpisami 
świadectw pod ' KORESPONDENTKA DO Adm. W eku

 ------    10962

ZAK.Ci.D la ftó w  W andy G .tow sk ej, Koulnhcka 6 po>zu_ 
“ W  zdome h afcark i i ry ;ow m ezkę. W ynagrodzenie w e . 
d,“ g franka.   >d912

DżdrWCZETA i  okolic iabryelówkj i 7nies'enia znajdą 
zaieiicie w  fjn ń te H. Feldman Gabryelówka ł ;  joliciarna 
1 Produkta rzeiniane. J0945

POSZUKUJE się służącej do wszystkiego umiejącej goto— 
wać (dp lekarza) Gródecka 46. 1098?

FÓRTEPlANlSTA dobry lub forfepianistka poszukiwany. — 
Warunkj korzystne. Kawiarnia Warszawa1*, 10986

SAMODZIELNE *  dfugolottnią praktyką w krawiectwie dam 
sk-cm poszukuje M fr<on Haifpcm. Kopernika 26. 11059.

POSZUKIWANA sKtiotypfa+ka pisząca biegle na maszynie 
Wfadomość Kościuszki 20; parte; 11033.

FRYZJERSKI pomocn;k potrzebny zaraz. Zielona 20. 11030

FABRYKA cukrów na Panjeńskj)ej 23'- przyjmie pomocnika 
blacharskiego. 11023

SŁUŻĄCA z dobremu śwjadeefy/ami zositfanid przyjęta; do­
bre warnnkf; Pańska IIA  I. p. drzwi' 7. 11020

POSZUKUJE dobrą szwaczkę z pcteceniami do szycia bić— 
lizny prywajAłe; Tarncwskiego 25; I. p. gar.ćk na Rwo.

—          11018.

ZARZĄD dóbr Brfranice poszukuje leśniczego z niższą szko­
łą lasową w  średnim wieku ? nRobarczonego liczną ro­
dziną — mogącego złożyć aflbo kaucję alba . wykazać się 
noleconiami' z p on rzednieli posad. ZgłoszAjia tylko pise­
mne — nixiapo\viedn'e bez odpowiedzi- Adres Tiiecdo- 
row icz; Lwów  Wincentego Po',^ 1. 9; I. p. 13016

BEDNARZ BROWARNIANY, kawaler lub żonaty bezdzietny 
natychmiast do browaru prowincjAnatnegp Wschodniej 
Małopolski potrzebny. Zgfoszcmta z  odpfsami świadectw 
Pod , PPA C A “  biuro dzienników Sokołcłwskiego, Lwóv/, 
'Jftg eJlcńska 7. . 10944

Do z o r c ę , który mógłby być jednocześnie woźnym biu­
rowym; z doskonałemi osobistemj referencjami poszukuj 
da domu w  śródmieściu na korzystnych warunkach. 
Bezdzietni mają pierwszeństwo. Oferty pod DOZORC/ 
do Administracji. ‘ 10969

KIANIĘ z praniem oraz sfużącę do wszysiitkicgo z  dobryir 
świadectwami przyjmę zaraz lub od 1. lutego. Wiadomo.’, ' 
ul. Kochanowskiego 11 IP piętro, drzwi 7. 10956

UCZNI do praktyki mechaniczne] przyjmę zaraz. —  Listo­
pada 84. 10941

NIANIA INTELIGENTNA do 6 miesięcznego i 2 leiniego 
dzlocka zostanie natychmiast przyjęta. — Zgłoszenia do 
Goneralncj Ekspedycji Ogłoszeń M, T. KrzysafcJowicz 
Lwów, Sokoła 4. 185^

PRAKTYKANTKĘ lub praktykant a przyjmę. Dr. Lewan­
dowski plac Hali*** 7, 1S7#

DZIEWCZĘTA do robót z blachy potrzebno 
25 w podwórzu wc fabryce.

Ulfca Panieńska 
11G02

ŚLUSARZ młody wars*;atfow‘.cc — chłopcy 
frzebnii; Pijarów 11 A.

do nauki po­
i ł  001

CHŁOPCÓW do nauk? ślusarstwa przyjmjia 
żólaznych plac Bernardyński 15.

fabryka meblj 
11000

WOŹNICA dobrz-o polecony znajdzjd staiłe umieszczenie. — 
Berka JOvSeIow|cza 18. 11067.

N O CNY srijróż fylko z  debrcmi poleceniami 
Zgłoszenia Polski Lloyd Koścjuszki 22,

potrzebny. — 
11066

JBBB&BHH E02MftBT2. n
AKUSZERKA SAMOTNA PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA POD 

DYSKRECJA BOCZNA GRÓDECRA; JÓZEFATA 3; -  
B. D. PARFE R; 1 10867

AKUSZERKA Lufkowska z Warszawy; przyjmuje zamó—
> wierna; udziela porad pod dyskrecją; Ul. Asnyka 9;

— — .__________ •______________________________10417

DZIEWCZYNKA 11 .miesięczną blondynka bardz4 ładna, 
do oddania no własne z  powodu braku utrzymania. Wiado­
mość Skarbkowska 5, I .piętro, drzwf nr 13. 10916

AKUSZERKA poleca się paniom; przyjmuje zamówienia — 
Leona Sapiehy 61; parter. * 10213

PIAN-LSJKA grywa do fańca. Snopkowska 35. drzwi 4. 10456

KOSMETYKA LEKARSKA. Usuwanie plam; brodawek; wło­
sów; czerwieni nosa elektrolizą; zmarszczek, szpecących 
blizn; wągrów ifd. etektromaisażcm. — Lampa kwarcowa 
i lukowa Dr. M. Mondsćhefln, specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych; Stanisławów ulica Gołuchowskiego 30.

—: — 205

POSZUKUJĘ spólnfczkę z gotówką; współpraca do zapro_ 
wadzenna kuchni domowej. Zgłoszenia pod REFLEKTAN— 
TKA Admin. 11054.

LOKAL fromjiowy przy ulicy Kopernika — poszukuję spól — 
ołika fachowca z kapitałem do założenia tylko rentow— 
nego jhtereisu. Zgłoszenia do Wieku Nowego pod SPÓŁKA 

 —     11031

ZA WYPOŻYCZNIE pian-Ma lub fortepianu pożyczę gotówkę 
bezprocentowo.. Wiadomość: Krakowska 7 restauracja. 

---------------------------  > . i 11023.

POMYJE do oddania —  Restauracja Hotelu Imperial uljca 
3. Maja.   • 11015

KAPITALIŚC I! Posiadając koncesję oraz dłuższą praktykę
zagraidjcą poszukuję kapijału od 2000 dolarów celem za— 
łożenia fa>bryki artykułów poszukiwanych na rynku kra­
jowym i zagrań cznym. — Zgłoazenja pod RENTOWNY 
PRZEMYSŁ do Biura ogłoszeń. Scherera Pasaż Hausmana

TRZY osoby poszukują zdrowego domowego wikatfu fo  jest 
obiad t kolację za wysekiem wynagrodzeniem. Zgłoszeira 
pod ŚRÓDMIEŚCIE do Administracji Wieku. 10843

PRAKTYCZNA akuszerka przyjmuje panie — dyskrccjJ; — 
Leona Sapiehy 85. lt>7v4

JADĘ do Wiednia przyjmuję złttenia: załafw’-ę inftrcia. ;- 
Zgłos23eaiia: RZHlYtLNOcĆ Administracja. 11070.

ŚW IATO W Y grafolog de Grano pizepowiada największe Ta­
jemnice z  życia człowieka równidż udziela pomocy za po­
mocą suggesfji; przyj. 2—5. Piekarska 4 parter. 1105-ł.

PRZEPISYW ANIA na maszynie przyjmuje po cenach umiar­
kowanych Sntutny. Chmiielowskiega 5. \ 11047.

A R lU R  SMUTNY ■ stroaoh.T fortepianów, Chmiełoswldego 5 
* przyjmuj,o stiojenja f reparacje. 111048.

PRZEZ czas rekonstrukcji; warsiffaf naprawy kaloszów prze­
niesiony na placu Goluchowskich 15 na ganku. 3 11CW2.

MOTOCYKL z  przyczepką lub bez kupię. Zgłoszenia pot 
,AV, W. 26‘ * do Administracji Wróku. 10899

PR AW O  wodne; kilkadzesjat koni z  gruntem 1—2 morgów 
względnie zniszczony młyn wodny poszukujemy do kupna 
Zgłoszenia: Przedsiębiorstwo budowy młynów; Warzecha 
i Ska; Lw ów  — SapjeJiy 37. 10732

FORTEPIAN krótki- w bardzo dobrym stanie okazyjnie do 
sprzedania. Zgłoszenia od l-*-3 "Sfolilerg Bernsteina 5.

   —      10977

KREDENS jasny, etażerka płaszcz damski do sprzedania. 
Zdrowie 3 drzwi 7. - .  „  , „ 10908

SKLEP towarów mieszanych z mieszkaniem lub domkiem 
dla własnego użytku kupię natychmiast we Lwowie^rtjb na 
prowincji. * O ferfy szczegółowe z  ceną składać WjeK sub 
.NAŁĘCZ1* 10909

SYPIALNIA  jasna, jadalnia dębowa, umywalnia z  lustrem 
łóżka mosiężne, meblte klubowe kredens pokojowv do
sprzedania. Chorążczyzny 29, Mafwfjowski. 10951

LAM PA naftfjoY/a wisząca ozdobna 25 dolarów. Ossolińskich 
U, Szulc — ’ piefnast?.. 10928

MASZYNĘ do pisania CMif-lientaP* najnowszą okazyjnie 
sprzedam. Urbanka Piekarska 46, oficyny. 10942

DO SPRZEDANIA: szpic biały 3 miesięczny. Binasiewicz 
nFen Lelewela 17 od 11—7. 10811

SYPIALNIA  mahoniowa pojedyncza wraz z  salonikiem do 
sprzedania; Kanapa staroniemiecka; Fredry 8; drzwi 2; 
godz. 2—4 poptff. 10864

PRASY do siana poleca Skład maszyn Lw ów  Krasickich 
ISA. ________________ 11052

SPRZEDAM kredens sypialnię; saloniik; kanapki; otomanę 
łóżka składane; zegar komodę; bibljiofeczkę; Romanow
cza 10; Lamus. 1J046

SPRZEDAM kredens; łóżka; szafy, rozmaite meble; Lele—
wćia 6; Sadłowskf. 11040.

— ... "n -.-T - . ^

FORTEPIAN krótki krzyżowy sprzedam; Kopernika 3 scho 
dv ; II. piętro 2 drzwT 6 przez podwórze na prawo. 11039

ŚCIANKI mahchjowe fornirowane z  szkiamiemi drzwiami 
okazyjnie' do r  r̂ śetUmia. Wiadomość Krakowska 7 restau­
racja1. — — • 11022.

 — -----------------------------------------------------------------------

DO SPRZEDANIA w  większem powia,fowom mieście na 
Pomorzu dom itrzypTęfrowy r. 33 ubikacjach z  łazienka­
mi, elektr.; ośwfełlenrPm; nralnia i ogrodem owocowein 
za cenę 4.SCO dolarów. — Dom dwupiętrowy A 3 plętr. 
oficynami o 25 ubikacjach; pra-lnjją i ośwr-eflTlemeni gazo- 
wcm za 3.200 doliarów. Wiadomość: Józtr Mączyński — 
Lwów  — Zniesdeirfa 185. 11010

OKAZYJNIE sprzedam p-anino w  dobrym sfanjc. Ogiądad 
można od 3—4 popoł. od 23 do 25 sfyczira włącznie. — 
Wiadomość: Piekarska 11 u dozorcy. 11008.

SPRZEDAM białą lamperję na dwa pokoje wraz z trzema 
lustrami ii dwoma sofkamj.. nadająca się na urządzenie 
cukierni lub restauracji. Bliższa wiadomość TJeger Sa. 

s. pichy 29; parter. 11005.

RAKIETĘ angielską w dobrym sfanfe kup-ę. 
BertH i Fein sklep ulica Halicka 14.

Wiadomość
109H

TOKARNIĘ pociągową — Schaping; W iertarkę; Rewrol—
werkę Heblarkę; p iłę  taśmową; Młocarnię ręczno— 
kieratową sprzedam Żółkiewska 123. 10694

SPRZEDAM wilezuia sześciomiesięcznego — u!-ca Piastów 
21; I. p. —  -  Ł 10747.

CZĘŚĆ , realności w jednej z dzielnic Lwowa, komfort io;x 
*szkanic wolne do sprzedania. Oferty ped WĘck okazicie­

lowi legitym. 742 WIKTOR. U065
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D e ze rw y  p rz e s z ło  3C0 miljardów marek p o lsk ich . 
Za‘atwia wszelkie in te re s y  bankowe.
Przyjmuje wkłady na rachunki bieżące w złotych polsk. 
Udziela kredytów członkom.
SkuDuje i sprzeda je  wsze lk ie  papiery w artośc iowe (akcie , 

listy zastawne, losy i ip . )  207
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i T S  POSAD POSZUKA A fi«. ag
KOW AL j ślusarz z dobrcn*i> świadectwami poszukuje po­

sadę ns prowincji lub do fabryki. Zgłoszenia pod KOW AL 
Admtu. W M u . 10978

lJSOBA zdrowa w średnim wieku — poszukuje
zajęci* najchętniej do pielęgnowania chorych lub zajęcia 
się domem; reflektuje również na wyjazd; Wiadomość 
przez- grzeczność: Jabłonowskich 20; i, piętro; codziennie 
W godz. od 15—17; 9020

(O B lfiTA  z  dobremi świadectwami dobrze go.fuje, pje£e> 
usitiż;/ pófdzjmna pracę za mało mjeszkawe. Wiadomość: 
Chmielowskiego 3 u dozorcy; mcżna zasfać od godz-ny
1 2. 10926

WDOWA bezdzietna poszukuje mfejsca do zarządu domem 
lub kuchnią we Lwowie lub w }aki*n dworze za skroni— 

l^ m  utrzymaniem. Zgłoszenia pod W. O do Admjnistr: 
\V'ek!t Nśowego; 9014:

Mi,OD A panna infeł. poszukuje posady jako cospodyiu — 
chętnie na \vvfazJ. Zgłoszenia Administracja Wjcku pod 
STYCZEŃ. —  11037

ZARZĄDCA dóbr żonaty 36 lat; wszechsltironnrd wy_
kszialcony z doi) rem: poleceniami zmijeni posadę za­
raz lab później. Zgłoszenia przyjmuje Aćmiflbfracja W it ­
ku Nowego pod GOSPODARZ. , 11036

AKADEMIK z grufowną znajomością, angielskiego; francu­
skiego: rosyjskH*go koreuspi^ndeiuini. częściowo nieme— 
ckśfgo; włoskiego, . księgowości noszący begfo  na triu 
szjOMe poszukuje odpowiedniego ziajęcia przódpe-łudn^o- 
vi ego łub wCaczomego. Ljsiiy do Biu/a dzienników So— 

. fcotowSkfcsfte Jagldtońska prfd PILNY. 11058.

IN 1^:.L1G£KTNA 'krafrezyuj była pracownia eleganckiego 
Sak nu poszukuje szycia w lepszych domach prywatnych 
Zgłoszeniu pod ZDOLNA do Adm. Wicku, 11027.

ZAJMIE s ję  domem u* sam otnego pana osoba skromnych 
Wymagań solidna. AdmfsKstracja W ieku PRACOW H-A. 
 :  no u.

DWÓCH akcdemrków n je zamożnych poszukuje jakiegoś za— 
jęcia na 2—3 gcidz. popołudniu. Zgłoszenia w Adminis-tra— 
Cff *>od TECHNIK 868. 11003.

UNIEWAŻNIAM dokuntenfa wojskowe 
niewjeck: Augustyn.

na nazwisko Itry— 
11025.

f-.itNM Doberman czprnćf rasy z blizną na czole; ucz. 
ci wy znalazca raczy zgłosić do hotelu Grand4* nr. 40 — 
(Jsir.rcgant przed kupnem. • 11024.

ZuUBfO.NA czarną autolakową •(ionebkę z monogramem 
♦Mała** łaskawy znalazca raczy oddać za wynagrodzeniom 

Zgłoszeniu Ormiańska 14; U L. Piofro na ganku. * 11005.

m E s m s m i R  i s x l s s » y

POKOJU osobnego poszukują samotny; spokojny kawaler — 
Lena oboictna: .DOLARY A.‘ 4 do Adm. Wieku. 10980

dolarów miesięcznie za pokój osobny da spokojny 
człowiek. . .n a ty c h m ia s t  3“  Adm. Wjteku. 10979

LOKAL ironjowy w śródmieściu zaraz do odstąpienia. W ja. 
dmuc*ść u pari* Brendelh, Sobieskiego 13. 10938

UEfCER lekarz kawaler poszukuje pokoju umebiowanego 
lub nieumcbiówaite^o z osobnem wejściem wprost z par­
teru lub klatki schodowej. Czynsz w dolarach lub zło­
tych * jednorazowo pól tony węgia. Zgłoszenia dla IKS
drs Adnkłcistracji. 10925

DW 0CH inżynierów poszukuje po jednem pokoju Z elektry­
ką a osobnem wejściem zaraz. Czynsz jak największy. — 
Wiadomość; Leszczuk —  Wargżuk PoDfechnjka, 10959

ZAMIENIŁ pokói z kuchnią front. ko4o dworca na takież 
same w śródmieściu — Zgłoszenia w Administracji pod 
, L. 96“ .   10958

POKÓJ w I. dzielnicy z esobrae-m wejściem do ods.fąp«ua. 
Admin. Wieku pod .AMERYKA 15Q“  10902

WYNAJMĘ pokój zamożnemu 
godz. dozorca wskaże.

panu; Wolność 5 od 3 -5  
11053

RABKA. Mieszkania na sezon efni wy najmuję. Zgłoszenia 
do 15 lufego Lwów Kopcowa 8; Wicrzyckł od 1--2. 11045.

DWA pokoje z balkonem odnajmę. 
stracti pod ,15 D“ ,

Zgaszenia w AJmini— 
11044-

P1EĆ pokoi; komfortl z  6-ma ubocznym? ubikacjami Za- 
mrkfitę za zapłata na frzy  pokoji z  komfortem; Ad mini 
gracja pod .5C0 ‘. ■ 11043.

w s z e lk i e g o  

r r  d i , a  j u ,  

K a ż d e j  
i l o ś c i  «  

z a k u p u j e  i  p ł a c i  n a j w y t s z a  e t  n y  ;

,! " 5 H 0 ” J i “ r Lksw, bL Serka Jssgiswieza IB.
Ie ieT on  10— 16. Ad  es te le g r . :  H e ro k a  Lw ów .
N a żądanie następuje odb iór i,a m iejscu 11069

IfisOlos' ijtetówi
K W 3  T A R Y F , ł

N . U T Ż Y T O S C I  S T S M P l .

j u ż  w y s i l a  z  i M i 1 i  J e s f  ć a  n a -  

f o j s l a  w  D r u k ł t T t  J u,

Z D c z a w t o .  2 4 C e n a  K k .  5 0  Q C O C

b l i t p z m i t
KILKASET MFTRÓW riUBICZNYCK

DESSK 210

J O D Ł O W Y C H  K L E 0  Ś W I E R K O W Y C H

z  n ? J Y ę S t ! J i ! a s ^ o « p g  d s s f ^ m a .
grubość 10 mm, 11 mm. 13 mm i 15 mm, przeciętna 
szero' ość 16 cm, przeciętna długość 3 — 4 m. ale te~ 
i krótsze. —  O fe r ty  ze  specy fikacjam i i zapodaniem  
ceny loco w a ic n  stacj? za ładow cza  i.ależy skład ić  por* 

M. K ."  d i biuta , P R a S A " ,  K raków , Karm elicka 16.

POS/iUKŁIJĘ .nieszkiuiła 3 pokoi, z lcichrf;t r, kęlmfoi |-2ivi 
bliżej śródmieścia. Cena obojętna. Wiadoniośb. z srzecz—, 
ności Amsterdam I\rakovvsKa 1 skićp. Ul'35.

DWÓCH młod: ch ludz; noszuknie pokoju k.w arorsfiieiro; — 
Plącą wszelką cenę. Otarty , sub ŁODZIANIP. przyjmuje 
Admjn. V/ieku. 11034.

y  pcko;j i.izienke oduain za wypożyczeni- równowarto- 
'śc i 3 000 doi rów; pożyczka hipoteką zabezpieczona — 
Kołłątaja 5; Sroce,'. 11062

PO Kóż z wrfconi tub bez poszukuję. 
Jaworski; Keja 6.

Mogte dać nreso- -  
1019.

POKOI umeblowany z obslusa dla zamożnych pewuiżnych 
panów do wynajęcia. —  Wiadomość Gtinrańska 19 narfer 
prawy. 11009

POKÓJ z utn—matiiem na dwie osoby. 'Airecka 3 m. 12. 
  -------     ; ItOOT

'.4 OD f-rAPIEN lE  IcUnego pokoju ,, kuchni iuteliKentnei 
rcd/.injc dam c-ałe utrzynrmio i -wszelką ohsluue iednei 
osobie. Tlsłoszenia do W,reku NADZIEJA. 11032

CZI'ŁI<V DOLARY MIESIĘCZNIK ZAPŁACĘ ZA POKĆ'1 
UMLBLOWAN’. . KRLMF.R. URZĘDNIK RIUNIONE -  
1’RZECiEOO MAffA 12. 11064

OD 8, d * 2Sa S T Y C Z N I A  1-924

do zakupionej po cenach bczkonkurencyjnych pasy

p o f i c z s o o l a
otrzym a każdy kupujący flaszecztką najlepszej perfam y

* .  L w d w  S i ^ l i s f e k a  T *
Uwaga no firm ę S. F ed e r  i Nr. do.r.u Syksluska7.

4628

M im m  P i l i l i  i i i i i i
Cal. KU99 S s W J M il l
Kupię za Każdą cenę. Wiaiomość
z grzeczn. Do Raps, Chorąźczyznalla

180

11* t S m ln .  a. IW .g s r j  K S » i V m Z 9<1 r -w ó w , 
ul. S oko ła  4) są do  nabycia n as tęp -ją ce  p o w ie ­
ści ilu s trow an e :

P la u r y c y  L s h i i  . i c : „Troja oczu“ 
James tSay : „Dom bez światła".
M a y r y c y  f c e n a r iL  „u ęce Orlaca*
S v e n  E iu e s t a d :  „Ten czwarty 

„ „ „Czarna Gwiazaa' .

Dowyższe powieści nabywać można 
po cenie 9285

1,440.000 Mp
Porte polecone pojedynczego egzem- 

piarzakosztuje 6 0 0 . 0 0 0  iMp. zakilka, 
lub wszystkie razem 1,030.000 mp.

SCt© n i e  w i e r z y , !
iż w ykw in tn e  9 C tiC 2 9 C ifiy  • t> p .  nabyw a się u firm y

Lwów, Ryriieh 19
^ a j ł a o i i e j ,  bo wchód p rzez sień, n iech 
się -łaskawie p rzekon ać ra .zy . 208

kacii
m

„ T O P A S "  M ick iew icza  1. 22.

Bua ŻELC JlfJYC ia  *3£- 
C-£fiśu{ fio 500 litr. — na 

* najdo rodnie; iz warun-
T e le fo u  624 

11068

Wa^iisżytość itor,2towq op łacon o  rycZŁitem. Wydawca .Wiek Nowy", Spółka wydawnica*
Drukiem Spółki drukr „Prasa*, ul. Sokoła 4«


